
dzisiaj nowa powieść, której akcja tocry się w Poznaniu

Przewodniczący Rady Państwa

Pań
dzieży szkolnej.

Przewodniczącego Rady

Wczoraj w godzinach rannych przybył do Poznania z ofi­
cjalną wizytą Przewodniczący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki wraz z małżonką. Towarzyszą mu: zastępca prze- 
wodniczcego Rady Państwa — prof. dr Stanisław Kulczyń­
ski, sekretarz Rady Państwa — Julian Horodecki oraz dyrek­
tor Gabinetu Przewodniczącego Rady Państwa — Franciszek
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Nowak.
Dostojnego gościa oczekiwa­

li na lotnisku przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych oraz liczne delegacje or­
ganizacji społecznych, ZMS, 
ZMW, zakładów pracy i mło-

Delegacja armii NRD

zastępcy ministra
szefnarodowej

wchodzą; 
obrony

Delegacji przewodniczy mi­
nister obrony narodowej NRD, 
gen. armii Heinz Hoffmann; 
w skład 18-osobowej delegacji

Na zaproszenie ministra obrony narodowej, gen. broni 
Mariana Spychalskiego przybyła 18 bm, do Warszawy dele­
gacja Narodowej Armii Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.
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Głównego Zarządu Polityczne­
go, admirał Waldemar Uerner, 
dowódca sił powietrznych — 
gen. dyw. Heinz Kessler oraz 
szef służby tyłów — gen. bryg. 
Walter Allenstein.

Umowy handlowe

18 bm. o godzinie 10 
salach recepcyjnych 
Rady Ministrów przy 
kowskie Przedmieście

rano w 
Urzędu 
ul. Kra 
odbyła

się uroczystość podpisania 
wspólnego oświadczenia oraz 
umów: handlowej i płatniczej, 
o współpracy naukowo-tech­
nicznej oraz umowy kultural­
nej pomiędzy PRL a Republi­
ką Senegalu.

Wspólne oświadczenie i urno 
wy podpisali: ze strony pol­
skiej — premier Józef Cyran­
kiewicz, ze strony Republiki 
Senegalu — premier Mamadou 
Dia.

Po 4-dniowej wizycie dele­
gacja Senegalu opuściła w po­
niedziałek Polskę, udając się 
do Pragi. (PAP)

Wysiadających z samolotu 
członków delegacji powitał 
min. Spychalski, R. Strzelecki 
i inne osobistości.

Min. Hoffmann przyjmuje 
raport od dowódcy kompanii 
honorowej, a następnie wraz 
z min. Spychalskim przechodzi 
przed jej frontem. Z kolei na­
stępują powitania z generali- 
cją i oficerami Wojska Pol­
skiego.

Przemówienia powitalne wy 
głosili min. Marian Spychalski 
i min. Heinz Hoffmann.

Defilada kompanii honoro­
wej WP kończy uroczystość 
powitalną na lotnisku Okęcie.

W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki odbył się uro 
czysty wiec zorganizowany 
■przez Ministerstwo Obrony Na 
rodowej z okazji pobytu w 
Polsce delegacji Narodowej. 
Armii Ludowej NRD.

Salę wypełnili oficerowie i 
żołnierze garnizonu warszaw-

stwa powitał I sekretarz KW 
— Jan Szydlak w towarzystwie 
sekretarzy KW i KM, prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
— Franciszka Szczerbala, prze 
wodniczącego Prezydium RN 
m. Poznania — Jerzego Ku­
siaka, członków Prezydium 
WRN i RN m. Poznania oraz 
wiceministra handlu zagra­
nicznego — Tadeusza Krop- 
czyńskiego.

Orkiestra wojskowa odegra­
ła hymn państwowy. Przewod­
niczący Rady Państwa prze­
szedł przed frontem kompanii 
honorowej. Nastąpiła krótka 
prezentacja oczekujących de­
legacji. Słowom powitania to­
warzyszyły kwiaty. Dużo kwia 
tów. Co chwila inne delegacje 
składały Aleksandrowi Za­
wadzkiemu meldunki i serde­
czne życzenia miłego pobytu 
w Poznaniu.

Krótka defilada kompanii 
honorowej zakończyła uroczy­
stość na lotnisku.

Na terenach MTP
Prosto z lotniska Aleksander 

Zawadzki udał się na Targi. 
Tu powitali go między innymi: 
pełnomocnik Ministra Handlu

podjęło uchwałę o nadaniu 
Aleksandrowi Zawadzkiemu — 
Honorowej Odznaki m. Pozna­
nia. Po wręczeniu odznaki, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
udekorował A. Zawadzkiego 
Odznaką Honorową Wojewódż 
twa Poznańskiego.

Następnie głos zabrał Prze­
wodniczący Rady Państwa, 
dziękując za wyróżnienie. Mó­
wił o tym co łączy go z Pozna­
niem i Wielkopolską i o zasłu­
gach poznaniaków dla budow­
nictwa Polski Ludowej. Na za­
kończenie omówił rolę i zna­
czenie Frontu Jedności Narodu 
oraz życzył zebranym jak naj­
pomyślniejszej pracy, aby wo­
jewództwo nasze jeszcze szyb-
ciej rozwijało się i 
przykładem innym 
skom.

Po wysłuchaniu

świeciło 
środowi-

koncertu
Międzyszkolnego Chóru Chło­
pięcego pod dyr. Jerzego Kur­
czewskiego — Aleksander Za­
wadzki i towarzyszące mu oso 
by udali się na wystawę prac 
konkursowych pomnika Po­
wstańca Wielkopolskiego.

(zm-s)
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oraz ich rodziny, dele- 
stołecznych zakładów 
młodzieży.
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W poniedziałek około 9,8 milio­

na wyborców Kanady oddało swo­
je glosy w wyborach parlamen­
tarnych. Zwraca się uwagę, że 
Po raz pierwszy prawo głosu w
tych wyborach 
ludność indiańska.

miała równieżDwudziesta eksplozja
Stany Zjednoczone dokonały w

niedzielę
dunku 
Wyspy 
cyfiku. 
Plozja 
z serii

17 bm. eksplozji ła- 
nuklearnego w pobliżu

doświadczeń.

Bożcgo Narodzenia na Fa- 
Była to dwudziesta eks- 
nuklearna w atmosferze 

przeprowadzanych obecnie

szyński. Z kolei zabrał głos min. 
Marian Spychalski, który przeka­
zał następnie na ręce min. Hoff­
manna symboliczny podarunek od 
żołnierzy Wojska Polskiegó dla 
żołnierzy bratniej Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD.

Podarunek ten — to popiersie 
wielkiego rewolucjonisty Juliana 
Marchlewskiego.

Następnie wygłosił przemówie­
nie min. Heinz Hoffmann, po 
czym wręczył on min. Spychal­
skiemu sztandar Narodowej Armii 
Ludowej NRD. Min. Spychalski 
przyjmując sztandar z rąk gościa 
podkreślił, że sztandar ten jest 
symbolem przyjaźni i braterstwa 
broni obu armii stojących na 
straży pokoju i socjalizmu.

W części artystycznej wystąpił 
z bogatym programem Zespół Pie­
śni i Tańca Domu Wojska Pol­
skiego.

W godzinach wieczornych 
min. Marian Spychalski wydał 
w salach Urzędu Rady Mini­
strów przyjęcie na cześć nie­
mieckich gości.

W późnych godzinach wie­
czornych delegacja NRD opu­
ściła Warszawę, udając się w 
podróż po kraju. Delegacja od­
wiedzi województwa szczeciń­
skie, zielonogórskie, wrocław­
skie, poznańskie i gdańskie.

PAP

Fot. (2) — K. Przychodzkl

zbrój-

żazna- 
wysu-

stały wszelkiej akcji 
nej”.

„Dowództwo OAS” 
cza, że „zaakceptowało
nięte przez dr. Chawki Mo- 
stefal, propozycje w sprawie 
pojednania między Europej­
czykami a Muzułmanami”.

PAP

Moment powitania gościa 
polskich.

przez powstańców wielko-

Na chwilę przed 
spotkania w Sali

rozpoczęciem 
Odrodzenia.

Koniec 
terroru OAS?

W niedzielę o godzinie 19 
czasu miejscowego, „dowódz­
two OAS” w Algierii nadało 
przez radio i fonię telewizyj­
ną rozkaz swym bojówkom — 
by od godziny „0” w ponie­
działek, 18 czerwca „zaprze-

Bukareszt powitał 
H. Chruszczowa

W poniedziałek o godz. 9 
czasu lokalnego przybyła do 
Bukaresztu, na zaproszenie 
Komitetu Centralnego Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, 
Rady Państwowej i Rady Mi­
nistrów Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej, z wizytą przyjaź­
ni, radziecka delegacja partyj 
no-rządowa z pierwszym se­
kretarzem KC KPZR, prze - 
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR — N. S. Chruszczowem 
na czele.

Na dworcu Baneasa, delega­
cję powitali: pierwszy sekre­
tarz KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, przewodniczący 
Rady Państwowej Rumuń­
skiej Republiki Ludowej — G. 
Gheorghiu-Dej, przewodniczą­
cy Rady Ministrów RRL — G. 
Maurer i inni przedstawiciele
partii rządu rumuńskiego

Po półmetku

Jak można scharakteryzować dotychczasowe wyniki 
XXXI MTP? W naszych transakcjach eksport i import 
dzielą się po połowie. Pierwsze miejsce w dotychczasowych 
obrotach eksportowych zajmuje grupa państw w kolejności: 
ZSRR, NRF, NRD, CSRS i Anglia. Następnie sprzedaliśmy 
znaczne ilości towarów do Węgier, Danii, Szwecji, Turcji, 
Bułgarii, Holandii. Najwięcej podpisaliśmy dotąd umów im­
portowych z Czechosłowacją, ponadto z Anglią. NRD, ZSRR, 
Szwecją, NRF, Belgią i Holandią.

Nowy satelita - szpieg
W niedzielę z wyrzutni w Point 

Arguello wystrzelony został za 
pomocą rakiety „Atlas-/! gena B”, 
nowy amerykański sztuczny sate­
lita. Według ekspertów7, jest to 
kolejny satelita-szpieg, używany 
do prowadzenia obserwacji i re­
konesansu.Kongres „lalkarzy“

18 bm. w Pałacu Kultury i Nau­
ki rozpoczęły się obrady VIII Kon 
Rresu Międzynarodowej Unii Lal- 
karskiej (UNIMA). Obok lalkarzy 
Polskich uczestniczy w nim ok.

gości zagranicznych z 30 kra­
jów, Równocześnie odbywa się 
Międzynarodowy festiwal teatrów 
lalek. lirodzaj na żubry

vv ostatnich tygodniach przyszło 
na świat w Białowieży 9 młodych 
zubrów. w najbliższym czasie 
spodziewane są urodziny dalszych 
8 ŻMlMzątek.

Mianowanie 
nowych ambasadorów 

Rada Państwa mianowała: 
— Przemysława Ogrodzińskiego 

na stanowisko ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego PRL 
w Republice Indii, odwołując z te­
go stanowiska Juliusza Katza- 
Suchego;

— Jerzego Grudzińskiego na sta­
nowisko ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego PRL w Me­
ksyku;

_ Włodzimierza Migonia na sta­
nowisko ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego PRL w Re­
publice Gwinei;

— Eugeniusza Kułagę na stano­
wisko ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego PRL w Repu­
blice Ghany;

_ dotychczasowego posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego PRL w Cesarstwie Iranu 
Władysława Góralskiego na stano­
wisko ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego w tym pań­
stwie, w związku z podniesieniem 
poselstwa PRL w Iranie i Iranu 
w Póisee do rangi ambasad.

> PAP

Charakterystyczne, że nasz 
eksport do krajów kapitali­
stycznych w 90 procentach do 
tyczy krajów rozwiniętych. 
Oznacza to, że jak dotychczas 
XXXI MTP są imprezą euro­
pejską. Nie znaczy to, że tak 
będzie do końca Targów. Prze 
bywają tu przecież wystawcy 
i kupcy z 5 kontynentów, z 21 
krajów Afryki i Azji, z 8 kra­
jów Ameryki Łacińskiej. 
Obecny charakter naszych 
transakcji świadczy przy tym, 
iż w tych licznych kontaktach 
i umowach z krajami euro­
pejskimi, o wysokim standar­
dzie przemysłowym i konsump 
cyjnym liczymy się jako odpo­
wiedni dostawca. To jest 
dobra ocena poziomu naszej 
produkcji.

Z ważniejszych transakcji o- 
statnich dwóch dni trzeba wy­
mienić: eksport cukierków do 
NRF, skór surowych do Włoch, 
tkanin bawełnianych do Haiti 
i Panamy, oleju napędowego 
do NRF i Danii. Do poważ­
niejszych kontraktów zaliczyć 
trzeba także dostawę 210 wa­
gonów samowyladowawczych 
i 38 transporterów do CSRS, 
5 tys. ton saletrzaku i 4 tys. 
ton superfosfatu do NRF.

Zakupiliśmy większą partię 
maszyn w Anglii (transforma- 
torv dużej mocy, walcarki, 
tu/poładowarki). Koszt sa-

mych tylko dwóch walcarek 
angielskich wynosi 8 min. zł 
dew. Jedną taką maszynę ku­
piliśmy również w NRF. Z Hi­
szpanii sprowadzimy trawę 
morską, z Szwajcarii — meta 
le nieżelazne, z NRD — ma­
szyny pralnicze i ekspresy do 
kawy z Węgier. Prócz licznych 
maszyn i sprzętu o charakte­
rze inwestycyjnym w ZSRR 
zakupiliśmy 10 tys. telewizo­
rów, 60 tys. zegarków i 3 tys. 
stoperów.

Kronika
Jak wiadomo, do Poznania przy­

była 14-osobowa delegacja CSRS 
z ministrem handlu zagranicznego 
Franciszkiem Krajcirem. Gości 
powitał minister handlu zagranicz­
nego PRL prof. Witold Trąmp- 
czyński.

Z okazji pierwszej na MTP eks­
pozycji Indonezji charge d’affair- 
es tego kraju w Polsce wydał w 
pawilonie indonezyjskim specjalne 
przyjęcie.

Pawilon naszej centrali Pol- 
service odwiedził dyrektor gene­
ralny departamentu irygacji Mi­
nisterstwa Rołnicwa Iraku — dr 
Bakir Algahit. Wizyta jego jest 
związana z opracowaną przez cen 
tralę dokumentacją irygacji du­
żego obszaru w dorzeczu Tygrysu.

W Poznaniu przebywa również 
prezes Izby Handlowej i Rolniczej 
Kambodży — Ung Tin Pak, który 
przybył ną zaproszenie PIHZ. Na 
MTP bawi także dyrektor Banku 
Francusko-Polskiego w Paryżu _  
Antoine Dele Poulle. (zs)

Zagranicznego dyr. Stanisław 
Skala oraz dyr. Zarządu MTP 
— Stefan Askanas. W pawilo­
nie recepcyjnym wicemin. Ta­
deusz Kropczyński, prezes 
PIHZ — A. K. Adamowicz i 
dyr. S. Askanas zaznajomili 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa z dotychczasowymi wyni 
kami MTP i charakterem eks­
pozycji.

Następnie goście zwiedzili 
pawilon centralny, w którym 
mieści się ekspozycja polskie­
go przemysłu elektrotechnicz­
nego, interesując się szczegól­
nie elektronową maszyną li­
czącą „Beta” i działaniem na­
szych urządzeń telewizyjnych. 
W pawilonie ZSRR — Aleksan 
der Zawadzki po obejrzeniu 
ekspozycji wpisał się do księgi 
pamiątkowej. Tutaj także u- 
dzielił wywiadu dla radia mo­
skiewskiego, wyrażając się z 
dużym uznaniem o ekspozycji

oraz tłumy ludności, zgroma­
dzone na placu przed dwor­
cem i na przylegających uli­
cach.

Tłumy mieszkańców Buka­
resztu witały również-delega­
cję radziecką, gdy przejeżdża­
ła ora ulicami Bukaresztu z 
dworca do swej siedziby.

PAP

Statki pasażerskie 
i wodoloty 

z gdańskiej stoczni rzecznej 
Gdańska stocznia rzeczna wy­

budowała dotychczas 17 statków 
żeglugi rzecznej. Każdy z nich po­
siada po przeszło 200 miejsc pa­
sażerskich. Dziełem tej stoczni są 
także 2 jednostki pasażerskie po 
250 miejsc, każda przystosowana 
do żeglugi zalewowej i przybrzeż-
nej w warunkach 4 stopni w 
li Beauforta.

Główną pozycją obecnej 5 
i następnych lat jest budowa 
30 wodolotów. Prototypowa

ska-

nostka kursować będzie jia 
sie Szczecin — Świnoujście

łatki 
serii 
jed- 
tra-

z

Związku 
MTP.

Goście

Radzieckiego na

zwiedzili również
m. in. pawilon USA oraz pol­
skie: przemysłu rolno-spożyw­
czego i ciężkiego. Przewodni­
czącego Rady Państwa inte­
resowały szczególnie nasze 
nowości eksportowe.

Spotkanie 
z aktywem FJN

Wieczorem w Sali Odrodze­
nia, Przewodniczący Rady 
Państwa spotkał się z wiel­
kopolskim aktywem Frontu 
Jedności Narodu, rad narodo­
wych województwa i miasta 
Poznania. Na wstępie przewód 
nicaący RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak i gł. architekt — 
Bronisław Śmigaj zapoznali do 
stojnego gościa z istotnymi pro 
blemami naszego miasta. Mó­
wili o potrzebach oraz o per­
spektywach rozwoju Poznania 
i wiążących się z nimi niezbę­
dnych inwestycjach.

Jerzy Kusiak poinformował 
zebranych, że Prezydium RN

szybkością 75 km na godzinę 
unosząc się na specjalnych pła­
tach nad powierzchnią wody.

Ze sportu

Kolejny sukces 
polskich kolarzy w Anglii 

Drużynowym sukcesem naszych 
kolarzy zakończył się ósmy etap 
kolarskiego wyścigu dookoła An­
glii. Etap ten długości 164 km pro­
wadził z Covered do Northampton. 
Zwyciężył Hopkins (Anglia Połud 
niowa), który uzyskał czas 3:30.42. 
Trzeci był Polak Surmiński.

Drużynowo etap wygrała repre­
zentacja Polski — 10:38.04 przed 
Anglią i Szkocją. Indywidualnie 
po 8 etapach na czele znajduje się 
nadal Polak Pokorny.

Drużynowo po 8 etapach prowa­
dzi reprezentacja Anglii przed 
Polską.

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie niewielkie lub umiarkowane, 
w ciągu dnia rozwój chmur kłę^ 
biastych. w części zachodniej i 
północno-zachodniej przelotne o- 
pady i burze. Cieplej. Temperatu­
ra maksymalna od 25 st. na pół­
nocy do 30 st, na południu.

%
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Podstawowe zasady międzynarodowego socjalistycznego podziału pracy
zatwierdzone w czerwcu 1962 r. przez naradę przedstawicieli partii 

komunistycznych i robotniczych wchodzących w skład RWPG (omówienie)
1. Wspólnota krajów socjalistycznych 

i międzynarodowy socjalistyczny podział pracy
Dokument stwierdza, że 

światowy system socjalistycz­
ny jest wspólnotą społeczną, 
gospodarczą i polityczną wol­
nych i suwerennych narodów, 
kroczących drogą socjalizmu 
i komunizmu. Konieczność 
ścisłego zespolenia tych kra­
jów w jeden system jest uwa­
runkowany obiektywnymi pra 
wami rozwoju politycznego i 
ekonomicznego. Zespolenie 
państw socjalistycznych w. je­
den obóz, jego wzmacniająca 
się jedność i stale rosnąca siła 
gwarantują pełne zwycięstwo

zowanie zadania prześcignięcia 
światowego systemu kapitalistycz­
nego w bezwzględnej wielkości 
produkcji przemysłowej i rolnej 
i następnie — prześcignięcie naj­
bardziej rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych w zakresie pro­
dukcji na jednego mieszkańca i 
stopy życiowej mas pracujących.

Wymaga to maksymalnego roz­
wijania możliwości twórczych i 
inicjatywy społeczeństwa każdego 
kraju socjalistycznego i zespole­
nia w tej dziedzinie wysiłków. Ta 
ka jest podstawowa droga dalsze 
go rozwoju światowej gospodarki 
socjalistycznej.

socjalizmu i komunizmu w 
ramach całego systemu.

Wspólnota krajów socjali­
stycznych realizuje swoje cele 
poprzez wszechstronną współ­
pracę we wszystkich dziedzi­
nach, kierując się śęiśle zasa­
dami pełnego równoupraw­
nienia, wzajemnego poszano­
wania niezależności i suweren 
ności, braterskiej pomocy i 
wzajemnych korzyści. W obo­
zie socjalistycznym nikt nie 
ma i nie może mieć jakich­
kolwiek szczególnych praw i 
przywilejów.

Kraje socjalistyczne w hi­
storycznie krótkim okresie 
osiągnęły niespotykane rezul­
taty twórcze w zakresie pro­
dukcji, nauki, techniki, pod­
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących.

Nowy ustrój społeczny pozwala 
powiązać w sposób organiczny ro 
zwój gospodarki narodowej dane­
go kraju z rozwojem i umocnie­
niem światowego socjalistycznego 
systemu gospodarczego jako całoś 
ci. Swój obowiązek internac jona- 
listyczny widzą kraje socjalistycz 
ne w skoncentrowaniu wysiłków 
zapewniających wysokie tempo 
■wzrostu produkcji przemysłowej 
i rolnej w każdym kraju, stopnio­
we wyrównywanie poziomu rozwo 
ju gospodarczego, pomyślne reali-

' Przypominając dotychczasowe 
różne formy współpracy gospodar 
czej i pomocy wzajemnej między 
krajami socjalistycznymi, doku- 

■ ment stwierdza, że w procesie te- 
• go współdziałania kształtuje się 

nowy rodzaj międzynarodowego 
kapitalistycznego podziału pracy, 
W przeciwieństwie do międzyna­
rodowego kapitalistycznego po­
działa pracy, socjalistyczny jest 
realizowany świadomie i planowo. 
Zgodnie z interesami życiowymi 
oraz zadaniami harmonijnego i 
wszechstronnego rozwoju wszyst­
kich krajów socjalistycznych. Ce­
lem międzynarodowego socjalisty­
cznego podziału pracy jest podno­
szenie efektywności produkcji spo 
łecznej, sprzyjanie osiąganiu wy­
sokiego tempa wzrostu gospodarki 
i dobrobytu mas pracujących we 
wszystkich krajach socjalistycz­
nych, uprzemysłowieniu i stopnio 
wemu przezwyciężaniu historycz­
nie powstałych różnic w pozio­
mach rozwoju poszczególnych kra 
jów, w zbudowaniu bazy materiał 
nej dla ich mniej więcej jedno­
czesnego, w granicach jednej hi­
storycznej epoki, przejścia do ko­
munizmu.

Międzynarodowy socjalistyczny 
podział pracy kształtuje sTę z uw­
zględnieniem ogólnoświatowego po 
działu pracy. Rozwijając więzi e- 
konomiczne ze wszystkimi kraja­
mi świata, kraje socjalistyczne u- 
macniają tym samym podstawy 
materialne pokojowego współist­
nienia.

jów itp.). Hutnictwo z pełnym 
cyklem powinno się rozwijać 
przede wszystkim w tych kra­
jach, które są całkowicie lub 
w poważnym stopniu zabez­
pieczone w rudy i paliwo 
technologiczne lub chociażby 
w jeden z tych podstawowych 
surowców.

Specjalizacja w przemy­
śle maszynowym powinna 
uwzględniać konieczność przy­
śpieszonego rozwoju tej gałę­
zi w krajach, w których jest 
on na stosunkowo niskim po- 

1 ziomie. Specjalizacja i koope­
racja dotyczy tu nie tylko pro 
dukcji maszyn, ale także wy­
twórczości podzespołów i 
części.

Międzynarodowa specjaliza­
cja w produkcji artykułów

powszechnego użytku (uza­
sadniona tylko w niektórych 
przypadkach) powinna być 
przeprowadzana na podstawie 
umów między zainteresowa­
nymi krajami.

Przemysł spożywczy w każ-

szezególnych rodzajach 
twórczości. Uwzględniane

wy- możliwości eksportu do kra-
_ . po- jów spoza obozu socjalistycz- 

winny być przy tym również nego.

4. Zapewnienie wysokiej

dym kraju 
rozwija się i 
taki sposób, 
pewnie w

socjalistycznym 
specjalizuje w 
aby móc za- 
maksymalnym

stopniu przerób lokalnych su­
rowców rolnych.

Dalszy rozwój rolnictwa w 
krajach socjalistycznych okre 
śla się koniecznością wszech­
stronnego zwiększenia pro­
dukcji artykułów spożywczych 
i surowców pochodzenia rol­
niczego wT celu osiągnięcia naj 
wyższej w świecie stopy ży­
ciowej mas pracujących.

aktywności ekonomicznej
międzynarodowego socjalistycznego podziału pracy
Warunkiem wysokiej efek­

tywności ekonomicznej mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy w ramach światowego sy­
stemu socjalistycznego jest 
osiągnięcie racjonalnych pro­
porcji w produkcji, poprzez 
koordynację planów gospo­
darczych krajów, w tym rów­
nież najbardziej ekonomicznie 
celowego rozmieszczenia mocy 
produkcyjnych. Podstawo­
wym zaś kryterium tej efek­
tywności jest wzrost społecz-
nej 
też

wydajności pracy. Temu 
służyć mają różne przed-

sięwzięcia, podejmowane przez 
wspólnotę socjalistyczną.

Przy doskonaleniu między­
narodowego socjalistycznego 
podziału pracy uwzględnia się 
także konieczność zapewnie­
nia pełnego zatrudnienia, rów 
nowagi bilansu płatniczego, 
wyrównywania poziomu eko­
nomicznego krajów, wzmoc­
nienia ich obronności itd.

Podnoszeniu ekonomicznej 
efektywności produkcji spo­
łecznej służy stale rozszerza­
jąca się współpraca naukowo- 
techniczna między państwa­
mi socjalistycznymi.

5. Powiązanie międzynarodowej specjalizacji produkcji 
z kompleksowym rozwojem gospodarki 
poszczególnych krajów socjalistycznych

6. Przezwyciężenie różnic w poziomie rozwoju 
ekonomicznego krajów socjalistycznych 

powstałych w wyniku ich rozwoju historycznego
Najwyższy na świecie po­

ziom stopy życiowej narodów 
wszystkich państw socjali­
stycznych oraz zbudowanie 
społeczeństwa komunistyczne - 
go mniej więcej w jednako­
wym okresie, można zapew­
nić tylko przy stworzeniu nie­
zbędnych do tego przesłanek 
produkcyjnych. Przezwycię­
żanie różnic w poziomach roz­
woju ekonomicznego poszcze­
gólnych krajów jest jednym 
z czynników, przyśpieszenia 
tempa rozwoju gospodarczego 
całego systemu socjalistyczne­
go, nie oznacza to jednak u- 
sunięcia wszystkich różnic, 
wynikających ze specyfiki po

siadanych bogactw natural­
nych, warunków klimatycz­
nych, specyfiki narodowej 
struktury spożycia i stylu ży­
cia ludności.

Socjalistyczne uprzemysło­
wienie, zakładające rozwój 
przemysłu ciężkiego, a zwłasz 
cza jego wiodącej gałęzi — 
przemysłu maszynowego, sta­
nowi podstawę przezwycięże­
nia zacofania techniczno-eko­
nomicznego, jak to potwier­
dziło doświadczenie ZSRR i 
innych państw socjalistycz­
nych.

7. Podział pracy i wymiana towarowa 
między krajami socjalistycznymi

Planowemu pogłębianiu po­
działu pracy między krajami
soc j alisty cznymi powinna

2. Koordynacja planów gospodarki narodowej 
jako podstawowy czynnik pomyślnego rozwoju 

i pogłębiania międzynarodowego socjalistycznego 
podziału pracy

Dokument wymienia naj­
ważniejsze zasady rozwoju 
międzynarodowego socjali­
stycznego podziału pracy. Na­
leżą do nich: uwzględnianie 
niezbędnych proporcji rozwo­
ju gospodarczego każdego kra 
ju i światowego systemu so­
cjalistycznego jako całości; 
zabezpieczenie wysokiej efek­
tywności ekonomicznej mię­
dzynarodowego socjalistycz­
nego podziału pracy; za­
pewnienie powiązania między­
narodowej specjalizacji pro­
dukcji z kompleksowym roz­
wojem gospodarki poszczegól­
nych krajów; stopniowe 
przezwyciężanie historycznie 
ukształtowanych różnic w po­
ziomie gospodarczym poszcze­
gólnych krajów, przede wszyst

kim przez uprzemysłowienie 
państw, posiadających stosun­
kowo niewysoki poziom roz­
woju ekonomiki.

Koordynacja' powinna być 
realizowana zarówno w trybie 
dwustronnym, jak i .wielo­
stronnym i obejmować w 
pierwszym rzędzie plany 
perspektywiczne. Koordyna­
cja — to także wspólne przed 
sięwzięcia szeregu krajów 
przy podejmowaniu decyzji w 
zakresie problemów gospodar­
czych i technicznych o dużym 
znaczeniu.

Zakłada się osiągnięcie 
jednolitych podstawowych za­
sad metodologicznych opraco­
wywania wskaźników plano­
wych i sprawozdawczości.

3. Podstawowe kierunki racjonalnego podziału pracy 
w ważniejszych gałęziach produkcji

Międzynarodowa specjaliza­
cja i kooperacja produkcji, 
jako aktywny czynnik postę­
pu technicznego, przyczynia 
się do szybszego rozwoju prze 
myślowego wszystkich krajów 
socjalistycznych.

Dokument szeroko omawia 
główne warunki rozwoju naj­
bardziej racjonalnych kierun­
ków międzynarodowego po­
działu pracy w gałęziach su­
rowcowych i paliwowo-ener­
getycznych oraz zabezpiecze­
nia wysokiego tempa ich
wzrostu. I tak wymienia
się rozszerzenie bazy surow­
cowej i energetycznej każdego 
kraju oraz intensyfikację prac 
geologiczno-poszukiwawczych 

przy ewentualnym zespoleniu 
wysiłków’ kilku krajów na 
szczególnie obiecujących te­
renach; maksymalny rozwój 
wydobycia zwłaszcza surow­
ców deficytowych; wymianę

Specjalizacja międzynarodo­
wa i kompleksowy rozwój go­
spodarki narodowej w poszczę 
gólnych krajach socjalistycz­
nych wzajemnie się warunku­
ją. Tylko na podstawie ich 
harmonijnego połączenia moż­
na zapewnić najbardziej pełne 
i najbardziej ekonomiczne wy 
korzystanie sił produkcyjnych 
każdego kraju oraz obozu so- 

■ cjalistycznego w całości.
Czołowe miejsce odgryw’a

w każdym kraju wszechstron­
ny rozwój przemysłu socjali­
stycznego, jako wiodącej ga­
łęzi gospodarki narodowej 
oraz odpowiednia przewaga 
wzrostu wytwórczości środ­
ków produkcji.

W tych branżach, które roz 
wijają się we wszystkich — 
względnie w większości kra­
jów socjalistycznych, celowe 
jest pogłębianie międzypań­
stwowej specjalizacji w po-

sprzyjać odpowiednia organi­
zacja dostaw towarowych i roz 
liczeń na światowym rynku 
socjalistycznym. Formy sto­
sunków towarowo - pienięż­
nych między krajami socjali­
stycznymi powinny być nieu­
stannie doskonalone. Wskaza 
ne jest m. in. stopniowe wpro­
wadzanie do praktyki nie tyl­
ko dwustronnych, ale wielo­
stronnych, długoletnich u- 
mów handlowych i płatni­
czych. Wykonywanie zobowią­
zań, objętych umowami — w 
szczególności w zakresie uzgo 
dnionych rozmiarów dostaw, 
jakości towarów i terminów, 
uważać należy za podstawo­
wy obowiązek państw socja­
listycznych.

Dokument stwierdza na za­
kończenie, że podstawowe za­
sady międzynarodowego socja 
listycznego podziału pracy są 
wyrazem ogólnych prawidło­
wości rozwoju światowego sy 
stemu socjalistycznego. Zasa-

W.Ulbricht ukazuje możliwości współdziałania
sił pokojowych obu części Niemiec

Zakończenie Kongresu Narodowego NUD v Berlinie

dy te będą — w miarę zdo­
bywania nowych doświaa- 
czeń — doskonalone i uzupeł­
niane. (PAP)W rocznicę puczu czerwcowego

Prowokacyjny wiec 
w Berlinie zachodnim 
z udziałem Adenauera

17 czerwca w rocznicę wybucha 
w Berlinie w roku 1953 nieuda­
nego puczu wymierzonego prze­
ciw NRD, przed zachodnioberliń- 
skim ratuszem Schoeneberg od­
była się, przygotowywana tu już 
od tygodni, wielka prowokacyjna 
impreza. W’ wiecu pomyślanym 
przez organizatorów bońskich i 
zachodnioberlińskich jako kulmi­
nacyjny punkt prowokacyjnych 
imprez tego dnia — wziął udział 
kanclerz Adenauer, który na cze­
le innych bońskich dostojników 
przybył na kilka godzin do Ber­
lina zachodniego.

Cała „manifestacja” odbywa­
jąca się zaledwie o kilkaset me­
trów od granicy dzielącej Berlin
zachodni od Berlina demokraty-
czncgo skierowana była przeciw­
ko Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. W czasie jej trwania 
przemówienia pełne ataków i <*- 
belżywych sformułowań prze­
ciwko NRD wygłosili przewodni­
czący zachodnioberliuskiego par­
lamentu Otto Bach, Adenauer i 
burmistrz zachodniego Berlin# 
Willy Brandt. (PAP)

doświadczeń technicznych w 
tych dziedzinach; współdzia­
łanie (w szczególności poprzez 
udział finansowy) w rozbudo­
wie gałęzi surowcowych prze­
mysłu; rozwój techniki wydo­
bywczej, kompleksowe wyko­
rzystanie zasobów wodnych.

Międzynarodowy socjali­
styczny podział pracy w pro­
dukcji paliw i energii, odgry­
wający coraz większą rolę, za­
kłada m. in. szybki rozwój 
energetyki, wyprzedzający 
tempo rozwoju przemysłu oraz 
stopniowe przechodzenie ' do 
połączonych systemów ener­
getycznych grup krajów.

Podział pracy np. w hut­
nictwie uzależniony jest od 
warunków rozwoju tej gałęzi 
przemysłu we wszystkich kra­
jach socjalistycznych (od po­
siadanych surowców, możli­
wości uzasadnionego importu 
w tym zakresie z innych kra-

Berliński korespondent PAP
Punktem kulminacyjnym 

dwudniowych obrad IV Kon­
gresu Narodowego w Berlinie, 
w którym poza 2300 delegatami 
z NRD uczestniczyło 350 gości 
z NRF i Berlina zachodniego, 
było wystąpienie Waltera Ul- 
brichta. Odpowiedział on na 
szereg kluczowych pytań, ja­
kie wyłoniły się zarówno pod­
czas trzymiesięcznej dyskusji 
nad dokumentem „Historycz­
ne zadania NRD, a przyszłość 
Niemiec” jak i na samym Kon 
gresie. Nikomu z naszych prze 
ciwników w NRF — stwierdził 
W. Ulbricht — nie udało się o- 
balić zasadniczego argumentu 
naszego programu o historycz­
nej roli NRD, a. mianowicie, że 
Niemcy tak długo nie będą 
wolne od niebezpieczeństwa 
wojny jak długo życie politycz 
ne NRF określać będą milita- 
ryści i odwetowcy.

Na często stawiane w NRD 
pytanie jakie są gwarancje, że 
w ostatecznym rachunku roz­
wój potoczy się w kierunku 
wymazania raz na zawsze woj 
ny z życia narodu niemieckie­
go, I seKretarz KC SED o- 
świadczył:

Nie tylko NRD lecz także więk­
szość ludności NRF opowiada się 
zdecydowanie za rozbrojeniem, 
przeciwko broni atomowej na zie 
mi niemieckiej, za strefą bezato­
mową w Europie środkowej, za 
neutralnymi militarnie Niemcami. 
NRD ma więc obiektywnie biorąc 
miliony potencjalnych sojuszni-

red. Eugeniusz Guz poda je:
ków w NRF, nawet jeżeli dzisiaj 
jeszcze ludzie ci sobie tego nie 
uświadamiają i twierdzą że nie 
chcą nic wiedzieć o NRD. Istnie­
je szereg wspólnych interesów na 
rodowych związanych ze sprawą 
utrzymania pokoju, które wcześ­
niej czy później połączą we współ 
nym wysiłku społeczeństwo NRD 
z ludnością Niemiec zachodnich 
ponieważ przytłaczająca większość 
ludności NRF jest także przeciw­
na zbrojeniom i militarystycznej 
polityce Bonn, lecz nie potrafi się 
.jeszcze dzisiaj energicznie tej po­
lityce przeciwstawić.

Nie ma więc podstaw — stwier­
dził W. Ulbricht — by wątpić w 
możliwość znalezienia pewnego 
dnia wspólnej płaszczyzny działa­
nia z pokojowymi siłami w NRF 
gdyż wiele ludzi nauczyło się — 
szczególnie w Niemczech — szyb­
ko wyciągać naukę z historii. W. 
Ulbricht określił następnie jako 
kłamliwe twierdzenie propagandy 
NRF, że dokument „historyczne 
zadania NRD a przyszłość Nie­
miec” zakłada rozciągnięcie ustro 
ju socjalistycznego na całe Niem­
cy. Dokument zawiera jedynie 
sformułowane prawo rozwoju spo 
lecznego. My jako socjaliści prag 
niemy oczywiście by także w NRF 
zapanował ustrój socjalistyczny, 
lecz urzeczywistnienie tego jest 
sprawą samej klasy robotniczej 
NRF i innych sił postępowych. 
Sam dokument natomiast zawie­
ra jedynie żądanie normalizacji 
stosunkjów między dwoma pań­
stwami, o co nikt rozsądny nie 
mołe mieć chyba pretensji oraz 
domaga się położenia kresu zbro­
jeniom zachodnioniemieckim pro 
ponując neutralizację wojskową 
Niemiec.

Mówca odpowiedział wreszcie na
pytania dotyczące zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami i 
rozwiązanie problemu Berlina za­
chodniego. Stwierdził on, że pro­
blem ten stoi na porządku dzien­
nym i tak czy inaczej będzie mu- 
siał być rozwiązany. Zawarcie 
traktatu pokojowego jest pierw­
szym krokiem do odprężenia sy­
tuacji w Niemczech. Od tego sta­
nowiska rząd NRD nie odstąpi. 
Na pytanie czy dotychczasowe ro- 
zmewy amerykańsko-radzieckie w 
ogóle dały jakieś rezultaty, W. 
Ulbricht powiedział, że nerwowa 
histeryczna reakcja kół bońskich 
na te rokowania wskazuje, iż ich 
dotychczasowe wyniki musiały 
być dla Bonn nieprzyjemne. W 
przeciwieństwie do Adenauera pre 
zydent Kennedy wychodzi z zało­
żenia pewnego uznania status quo 
i respektowania suwerenności 
NRD. W. Ulbricht oświadczył, że 
skoro Amerykanie zapewniają, iż 
nie mają na uwadze w Berlinie 
zachodnim żadnych celów militar 
nych, to dlaczego nie miałaby wy 
starczyć obecność w tym mieście 
sił policyjnych państw neutral­
nych bądź partnerów porozumie­
nia w sprawie Berlina zachodnie-

Kongres Narodowy NRD na 
którym zabierało głos kilku­
dziesięciu dyskutantów w tym 
kilkunastu gości z NRF zakoń 
czył się zatwierdzeniem naro­
dowego dokumentu „Historycz 
ne zadania NRD a przyszłość 
Niemiec” będącym zarówno 
dla! NRD jak i postępowych 
sił w NRF podstawowym dr o 
gowskazem politycznym dal­
szego rozwoju sytuacji w 
Niemczech.

Utonęło 6 osób z załogi 
radzieckiego statku

W pobliżu mostu pontonowego 
na Wiśle koło miejscowości Se­
rowo zdarzył się 16 bm. w go­
dzinach wieczornych tragiczny 

.wypadek w czasie którego utonę­
ło 6 osób z załogi radzieckiego 
statku-bazy rybackiej ..iwan Fio­
dorów”.

18 osób z załogi tego statku wy­
brało się na przejażdżkę motóro-
wą szalupą 
nej Wiśle, 
tonowego 
wywróciła

ratunkową po wezbra- 
W pobliżu mostu pon- 
kolo serowa szalupa 
się. Do akcji ratow-

ńiczej z pomocą tonącym pośpie­
szyła natychmiast obsługa mo­
stu pontonowego, załoga promu 
na Wiśle oraz rybacy. Zdołano 
wyratować 12 osób. Natomiast 6 
osób utonęło. (PAP)

Tragiczny wypadek 
w czasie pokazów lotniczych

W czasie pokazów lotniczych, 
które odbyły się w niedzielę po 
południu pod Radomskiem, wy­
darzył się tragiczny wypadek. 
.Teden z samolotów sportowych 
Aeroklubu Częstochowskiego u- 
legł przy starcie defektowi i 
wpadł na tłum ludzi. 4 osoby po­
niosły śmierć na miejscu, zaś łS 
odniosło rany. Pilot wyszedł z 
katastrofy bez szwanku, poszko­
dowanych przewieziono natych­
miast do szpitali w Częstochow'® 
i Radomsku. Na miejsce tragicz­
nego wypadku udała się natych­
miast specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli dowództwa 
lotniczych i Aeroklubu PRD w 
celu zbadania przyczyn katastro­
fy.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.
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Ludzie
i maszyny

1 CENA
i INTELEKTU

Technika nabiera coraz większego znaczenia. Ulega cią­
głym udoskonaleniom. W okresie życia jednego pra­
cownika tak wielkie następują w niej przemiany, że 
gdyby ten pracownik nie dostosowywał swoich umie- 

jętności do nowych udoskonaleń, wnet — przy ulepszonym 
warsztacie pracy stanąłby jako zupełny analfabeta i prze­
kreśliłby swój dalszy udział ' * “

rł wrócić trzeba uwagę na 
wzrost wartości udo>ko- 

nalonych narzędzi, urządzeń i 
maszyn. Jeszcze nie tak daw­
no robotnik ziemię poa budo­
wę usuwał za pomocą taniego 
narzędzia — łopaty. Dziś tę 
pracę wykonuje się za pomo­
cą koparki, wartości kilkuset 
tysięcy zł. Cena zaś żurawi 
budowlanych kształtuje się od 
245 tys. zł do 1,5 min. zł. W 
przemyśle używane tokarki, 
strugarki, frezarki, kosztują 
od 153 tys. do 1 min. zł.

Nowe wymagania

Nieznajomość więc narzę­
dzia — maszyny może 

spowodować olbrzymie straty 
wskutek zniszczenia czułego 
organizmu mechanicznego, 
straty w surowcu i w nieda- 
jącym się określić niezwykle 
cennym czasie. Odpowiedzial­
ność rośnie z każdym ulep­
szeniem technicznym. Stąd ty­
le wagi przywiązuje się do 
doszkalania robotnika, aby je­
go umiejętności szły w parze 
z postępem, aby zjawiskiem 
powszechnym w produkcji 
był robotnik wykwalifikowa­
ny, który z kolei będzie mu­
siał ustępować technikowi i 
inżynierowi.

A więc maszyny stawiają 
człowiekowi coraz większe wy 
magania, wychodzące znacz­
nie dalej niż opanowanie pro­
gramu szkoły 7-klasowej. Nie 
stać nasz kraj na przepuszcze­
nie przez 5-letnie technika 
wszystkich robotników i ca­
łej młodzieży, mającej praco­
wać w produkcji, co byłoby 
najlepszym rozwiązaniem; 
koszt bowiem takiego wy­
kształcenia jednej osoby wy­
nosiłby około 30 tysięcy zł, na 
co trzeba by poświęcić pół do- 
chodu narodowego jaki daje 
rocznie jeden człowiek pracy. 
Dlatego powołano do życia 
różne formy szkolenia we­
wnątrzzakładowego, zasadni­
cze szkoły zawodowe, kore­
spondencyjne technika, a na­
wet wieczorowe studia na po­
litechnikach. Prawda, że łą­
czenie pracy zawodowej z 
nauką poważnie obciąża pra­
cownika, za to daje najszyb­
sze efekty.

w produkcji.
wał 95 tysięcy robotników wy 
kwalifikowanych. Zasadnicze 
szkoły zawodowe dadzą 85 ty­
sięcy (koszt szkolenia każde­
go absolwenta 10—15 tysięcy 
zł). To znaczy, że 10 tysięcy 
ludzi będzie musiało zdobyć 
kwalifikacje wewnątrz zakła­
du. Przeszkolenie trwa nie 3 
lata lecz około pół roku, 
koszt wyuczenia zawodu wy­
nosi 1132 zł, a przyuczenia do 
pracy 223 zł. A więc stosun­
kowo niedużo.

Kuratorium naszego okrę­
gu szkolnego ze swej strony 
dużo zrobiło w tej dziedzinie. 
Powołało 66 państwowych ko­
misji egzaminacyjnych, z tego 
37 czynnych jest przy zakła­
dach pracy, 10 przy zakładach 
zawodowych i 3 przy Kurato­
rium. Kursy kwalifikacyjne 
organizuje Fabryka Narzędzi 
Chirurgicznych w Nowym To­
myślu, Zbąszyńskie Zakłady 
Odzieżowe, Zakłady Naprawy 
Maszyn Drukarskich w Po­
znaniu i inne. Komisje już na­
dały 1253 tytuły robotnika 
kwalifikowanego, 1051 tytu­
łów mistrzów zawodu, 1600

dertcyjnych na terenie woje­
wództwa uczy się 2,9 proc, 
pracowników, a w Poznaniu 
— 3 procent, gdy przeciętna 
w kraju wynosi 4,3 proc. To 
znaczy, że w innych woje­
wództwach pęd do nauki jest 
znacznie większy.

W ostatnich dwóch latach 
liczba uczniów szkół kore­
spondencyjnych znacznie spa­
dła, mimo że wprowadzone 
zostały bardzo duże udogod­
nienia jak możliwość składa­
nia np. egzaminów eksterni­
stycznych w zakresie klas 
VIII, IX i X liceów ogólno-
kształcących, 
żeniu można 
wać naukę.

po których zło- 
dalej kontynuo-

składa egzaminy, 900 osób
złożyło wnioski o przeegzami­
nowanie. W 13 przyzakłado­
wych szkołach zawodowych 
uczą się 2282 osoby w 15 za­
wodach, z nowym rokiem po­
wstanie dalszych 16 szkół, w 
tym 5 w Kaliszu i 4 w Po­
znaniu. Ale to nie zapewnia 
likwidacji niefachowości pra­
cowników, zależy tylko od 
nich, czy będą garnąć się do 
szkół specjalnie dla nich po­
wołanych.

Potrzeba w 5-latce 20 tysię­
cy techników. Tymczasem 
średnie szkoły techniczne mo­
gą przygotować zaledwie 17 
tysięcy młodych ludzi, brak 
3 tysięcy, szczególnie ze spe­
cjalizacją łącznościową, włó­
kienniczą, skórzaną, drzewną, 
mineralogiczną. Czy ten brak 
można usunąć? Owszem, przez 
licea i technika koresponden­
cyjne. Niestety, nasi pracow­
nicy nie korzystają w pełni z 
średnich szkól dla pracują­
cych, uczęszcza ich poniżej 3

Kto ma ambicje ...
rT1 en i ów kierownik zakła- 

-* du pracy, do tego czasu 
odpowiedzialny pracownik, z 
powodu braku świadectwa u- 
kończenia średniej lub wyż­
szej szkoły musi ustępować 
innemu o wyższych kwalifi­
kacjach. Robotnik niedoszko- 
lony zastępowany jest lepiej 
przygotowanym. Z tego powo­
du ludzie ci przeżywają dra­
maty osobiste. Czują żal do 
swoich władz, ale wina leży 
po ich stronie. Nie uzupełnili 
w swoim czasie wiedzy ogól­
nej i specjalistycznej, postęp 
techniczny zaś i wzrost odpo­
wiedzialności ich eliminują.

Proces ten będzie postępo­
wał dalej. Kto ma ambicje, 
kto nie chce się cofać — mu­
si się uczyć. Takie już czasy, 
że potęga naszej gospodarki 
mniej zalezy od siły rąk, a 
więcej od intelektu.

JÓZEF PIEPRZYK

tysiące, 
„ubytki

Korespondencyjnie
V dawałoby się, że załogi za- 

kładów pracy chętnie 
skorzystają z tej szansy pod­
noszenia swoich kwalifikacji. 
Rozpatrzmy, jak to się przed­
stawia na naszym wielkopol­
skim terenie w oparciu o bie­
żący plan 5-letni.

Pod koniec 5-latki przemysł 
wielkopolski będzie potrzebo-

Jeszcze o słynnych 
stymulatorach

Zamieszczona na łamach „Gło­
su” wiadomość o skonstruowaniu 
w leifingradżkiej klinice chirur­
gicznej elektrostymulatora. który 
umożliwia ratowanie chorego w 
krytycznym stanie, kiedy spadek 
tętna zagraża jego życiu, wywo­
łała wśród Czytelników duże za­
interesowanie. Otrzymaliśmy m. 
in. list od dr. Czesława Arasimo- 
wicza z Poznania, który infor­
muje. że podobne stymulatory, 
pobudzające i regulujące czynnoś­
ci serca (do pożądanej liczby 
uderzeń na minutę) zostały skon­
struowane przed dwoma laty w 
naszym mieście przez inż. Ry­
szarda Paradowskiego.

Wykonano je w chałupniczych 
warunkach, nie posiadając odpo­
wiedniego warsztatu, ani labora­
torium, przy czym jeden z tych 
aparatów jest stosowany z bar­
dzo dobrymi wynikami w Szpi­
talu Miejskim nr 1 na Oddziale 
Chirurgii Torakalnej, a inny — 
w Klinice Chirurgicznej nr 2 w 
Łodzi.

Okazuje się więc, że polscy in­
żynierowie poszczycić się mogą 
wieloma osiągnięciami i przyczy­
niają się także do zwiększenia 
światowego dorobku, który słu­
ży dobru człowieka (1)

Miasto kwiatów
Nowa Sól? Miasteczko po­

wiatowe jak dziesiątki 
innych. Dni Ziemi No- 
wosolskiej? Trochę u- 

roczystej pompy, nieco prze­
sadnego huczku z przemówie­
niami. deklaracjami i tym po­
dobnymi historyjkami, w któ­
rych tak się lubujemy — i na 
tym koniec. Tak mniej więcej 
myślałem, kiedy do redakcji 
przyszło zaproszenie z Komi­
tetu Obchodu Dni Ziemi No- 
wosolskicj; ale pojechałem.

Porównania
pierwsze wrażenie utwier- 
* dzilo mnie w przypusz­

czeniach. Dopiero po chwili, 
kiedy oczy przestały już rea­
gować aa świąteczny wystrój, 
zacząłem dostrzegać inne, 
mniej krzykliwe zjawiska.

Na przykład zieleń. Nie za­
drzewione ulice, bo to dziś
powszechne, lecz 
klomby. dziecińce, 
jordanowskie, ławki.

skwery, 
ogródki 

Każdy

i czynu
Stwierdziła, że takich szatek 
i szmatek nie ma w Poznaniu 
nawet podczas MTP. Na jej 
guście i zdaniu można polegać.

Wzorowe akcje

Program Dni Ziemi No- 
wosolskiej — od 10 do 17

czerwca naszpilkowano
mnóstwem imprez. Byłem tam 
w środę, 13 czerwca.

To był właśnie dzień handlu, 
wypełniony pokazami mody, „pa 
radą” zmechanizowanych arty­
kułów gospodarstwa domowego w 
sklepie o pomysłowej nazwie „Ro­
bot”, wystawą wyrobów’ garma­
żeryjnych (tu muszę stwierdzić, 
że nic nadzwyczajnego) oraz wy­
stępami gościnnymi „Wagabun- 
dy” oraz Teatru Ziemi Lubuskiej 
z Zielonej Góry (Ryszard II); 
„Dzień” skończył się o północy 
kiermaszem i festynem w Par­
ku Nadodrzańskich Zakładów 
Przemysłu Łniarskiego oraz dan­
cingiem z pokazem (a jakże)! 
mody w restauracji Polonia. O ile 
modele były ładne, nie drogie, a 
konferansjer dokładnie informo­
wał o adresach miejscowych skle-

Odrzańskie Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego (jedna z największych 
w Europie fabryka nici) zatrud­
niają ponad 3 tys. osób; wielkie 
Dolnośląskie Zakłady Metalur­
giczne produkują precyzyjne ma­
szyny dla kraju i zagranicy; wy­
budowane po wojnie Zakłady 
A-20 w pobliskim Kożuchowie 
dostarczają miastom całej Polski 
dziesiątki tysięcy jarzeniówek; Za­
kłady Przetwórcze Szczeciny peł­
ną parą zaopatrują chłonne rynki 
zagraniczne; w tym roku rozpccz- 
nie produkcję fabryka kotłów 
centralnego ogrzewania; w przy­
szłym roku położy się fundamen­
ty pod fabrykę pasz treściwych; 
w całym powiecie istnieje około 
5# mniejszych zakładów zatrud­
niających po przeszło 300 pra­
cowników. Tutaj też działa 230 
warsztatów rzemieślniczych, 15 
inwalidzkich spółdzielni pracy, 
sporo zakładów przemysłu tere­
nowego.

Te gospodarcze bogactwa 
dają ludziom pracę, chleo; 
przywiązują ich do tego miej­
sca, a proces zrastania tych 
ziem z Macierzą uczyniły fak­
tem dokonanym, z którym za­
granica więcej się liczy, niż 
z racjami historycznymi, choć 
i te dają świadectwo polskości 
ziem zachodnich.

wolny plac, każde miejsce z 
pieczołowitością (gdzie nam, 
gospodarnym poznaniakom do 
niej!) wyrównane, zasiane tra­
wą, ozdobione kwiatami.

Na przvkład domy. Odświe­
żone — pokryte świeżym tyn­
kiem, grające barwami har­

monijnych kolo­
rów. Wszędzie czy 
ściutko (— na uli­
cach nie znajdziesz 
papierka.

Na przykład skle 
py. Samy jakich 
nie powstydziłoby 
się żadne miasto 
wojewódzkie. Ob­
sługa pierwszo­
rzędna. A wybór? 
Padajcie na kola­
na! Była ze mną 
w Nowej Soli E- 
wa Pruska, współ 
pracująca z naszą

pów, -w których można 
o tyle sama restauracja 
nasz gust — mało sobie 
serca. Dzień Handlu, 
owszem, uprzejma, ale

je kupić, 
— jak na 
wzięła ao

Obsługa 
wybór w

karcie raczej skromny i same po­
trawy niezbyt smaczne.

Miasto to — jak się dowia- 
działem od przewodniczącego 
Komitetu Obchodu Dni, prze­
wodniczącego Prezydium MRN 
Józefa Łosyka i przewodni­
czącego Komisji Organizacyj­
nej Sławomira Szokarskiego — 
zdobyło w ubiegłym roku 
pierwsze miejsce w bardzo po­
żytecznym konkursie „Zie­
mia Lubuska gospodarna, pięk 
na i kulturalna”. Całe to za­
wołanie jak ulał pasuje do 
Nowej Soli. Te zieleńce, 
klomby, ogródki jordanowskie, 
o których wyżej, to przede 
wszystkim owoc czynów spo­
łecznych mieszkańców miasta. 
Wartość tych czynów osiąg­
nęła w zeszłym roku 1 350 
tys.. a w tym roku 'wyniesie 
2 min. złotych

Świadectwo rozwoiu

Od 9 do 29 tys.
Niowa Sól rośnie. W 1946 r. 

liczyła sobie skromnie 
9.500 mieszkańców, w 1958 — 
już 18.000, a obecnie ma już 
29.000 obywateli, wśród któ­
rych przeszło połowa nie u- 
kończyła jeszcze 18 roku ży­
cia! Szkolnictwo mądrze na­
stawiono na dostarczanie 
kadr miejscowym zakładom. 
Działa tu 8 szkół podstawo­
wych, 3 średnie (ogólnokształ­
cąca, pedagogiczna i techni­
kum odlewnicze) oraz 2 szko­
ły zawodowe: metalowo-elek- 
trotechniczna i włókiennicza.

Przybywa nowych domów — 
(„Szkoda, że nie zostaje pan do 
jutra. Odbędze się uroczystość 
oddania do użytku nowego bloku 
spółdzielczego”). W 1.961 roku tyl­
ko z funduszów Rady Narodowejigę

w ciągu nauki, nie
Biorąc pod

redakcją 
czo — 
gromnie 
umie)

pokryje to wcale zapotrzebo­
wania. Jest to zjawisko wca­
le nie schlebiające Wiełkopol- 
sce, bo w liceach korespon-

11X1

„Krawaty kapitana Obary" to współczesna powieść 
sensacyjna, której akcja rozgrywa się w Poznaniu. Aby 
uniknąć ewentualnych nieporozumień, aulor wyjaśnia, 
że postacie, występujące w powieści, są fikcyjne. 
Również zdarzenia, z którymi się zetkniecie, nie są 
autentyczne. Ponadto pewne szczegóły w charaktery­
styce miasta zostały celowo zmienione. A więc nie ma 

* i nie było w Poznaniu dokładnie takich właśnie ludzi
i takich zdarzeń, o jakich będziecie czytać w 
fach kapitana Obary". Czy me mamy jednak 
do czynienia z podobnymi postaciami i 
nymi sprawami? Kto wie...

1. PRZERWANY WEEKEND

„Krawa* 
w życiu 
podob-

bokiem— Sto pięć — stwierdził mężczyzna, siedzący nieco 
do kierowcy' Z niepokojem lustrował martwą taśmę szosy, którą 
smuga reflektorów wydłubała w niekończący się tunel.

Wiedział, że porucznik jest wściekły. Cisnąc gaz „do deski 
wyrażał w swoisty sposób protest przeciwko odwołaniu go 
z urlopu. Sierżant znów spojrzał baczniej przed siebie. Ciemne 
ściany przydrożnych drzew tylKO od czasu do czasu przerywały 
błyski świateł z pobliskich domostw. Gwiazdy, świecące wyraź­
nie podczas wyjazdu z Wałcza, zniknęły teraz, przesłonięte
widać powłoką chmur.

— Będzie niezła „pompa’ — przerwał milczenie. Ale
chyba zdążymy dojechać.
_ uhm — chrząknął znad kierownicy porucznik i pomyślał, 

że deszczowe krople potrafią być urocze. Na przykład, gdy 
bębnią miarowo po daszku campingowego domku. Leży się 
pod ciepłym kocem, nigdzie nie trzeba się spieszyć.

Jakaś ćma rozchlapała się na szybie, aż porucznik drgnąt 
i uważniej zaczął obserwować szosę. Mignęła żółta tablica

__ Dojeżdżamy do Piły — powiedział sierżant.
Trochę zwolnili. Niebieskawe światła śródmiejskich jarzenió­

wek i kilka migocących neonów — rozproszyły na moment 
uwagę porucznika. ,

Krystyna! Jeszcze kilkanaście godzin łemi^ gdy wysiadał 
z autcb-. u n" rynku — podbiegła do mego rozradowana, bez-

doryw-
która o-

lubi (i 
kupować. wybudowano izb, w tym ro-

Rys. (2) 
— Ewa Pruska

przemysł kwitnie jeszcze 
* bujniej niż tutejsza zie­

leń.

pośrednia. — Dobrze, że jesteś — powiedziała po prosfu. Chciał 
tłumaczyć, że byłby wcześniej, gdyby nie pech z mołocykiern; 
w Obornikach musiał zostawić zepsutą „Jawę" i czekać na au­
tobus.

Szli skąpaną w słońcu uliczkę.
-— Załatwiłem ci domek. Ciężko było, ale dostałam, 

nazywa się „Wojtuś"...
— Jesteś genialna — uśmiechnął się do niej.
— Zostawisz rzeczy, a potem możemy się gdzieś 

W Wałczu sę codziennie dancingi...
— Obywatelu poruczniku! — głos z boku. — Sto 

liczniku, a to przecież jakaś osada, ludzie mieszkają, 
jak z przeproszeniem...

Śliczny,

wybrać.

pięć na 
ciemno,

ku przybędzie 413 izb oraz około 
100 z budownictwa zakładowego 
i 15® izb spółdzielczych. W pla­
nie 5-letnim spółdzielczość miesz­
kaniowa wybuduje 500 izb. Jest 
się czym chwalić. Nie rozpisuję 
się tu już o osiągnięciach kultu­
ralnych, o efektach współpracy 
powiatu nowosolskiego z Byto­
miem Śląskim („My im nadwyżki 
rolne — oni nanr pomoc szkole* 
niowo-techniczną”), o otwartych 
dla społeczeństwa dwóch zakła­
dowych domach kultury, o repre­
zentacyjnym Lubuskim Zespole 
Pieśni i Tańca, który mimo że 
działa W' Zielonej Górze, wywodzi 
się przecież z Nowej Soli, o kon­
taktach ze ,,Śląskiem”, który od­
stąpił tutejszym zespołom stroje 
wartości 400 tys. złotych.

Zwolnił nieco’ i pochylił się nad kierownicą.
Gdy szli na potańcówkę też było ciemno. Na przysłani LPZ 

bawili się sportowcy z pobliskiego ośrodka treningowego, spo­
ro miejscowych dziewcząt i gromadka wczasowiczów. Krystyna 
wtulona w jego ramiona. Jej włosy, brwi lekko uniesione do 
góry, pąsowe usta. Wystarczyło pochylić się i pocałować...

— Uwaga! — denerwuje się sierżant. — Ograniczenie szyb­
kości !

— Widzę — mruczy porucznik. Hamulec. Światła Ujścia zo- 
stają w tyle. Znów noga mocniej naciska pedał gazu. — Nieźle 
ciągnie wasz wóz.

— Wołałbym w łej chwili rower z silniczkiem „Gnom" — 
sapie sierżant.

Kilometry asfaltu uciekają pod kołami. Silnik szumi mono­
tonnie. W jego rytmie słychać tony jakiejś melodii. Tak, było 
dużo muzyki. Tańczyli tuż nad spokojną tonią wałczańskiego 
jeziora. Było parno. Powiesił marynarkę na poręczy krzesełka, 
Krystyna próbowała wachlować się torebką... Znał ją od dwóch 
miesięcy. Spodobała mu się od razu. To było w lipcu. Przy­
jechała wtedy po raz pierwszy do Wałcza na zgrupowanie ka­
jakarzy. On przyjeżdżał tu także niemal każdej niedzieli. Był 
zapalonym żeglarzem.

Opuszczali przystań, trzymając się za ręce.
— Nie — szepnęła, gdy skręcił, pociągając ją w stronę cam- . 

pingu. — AAuszę być w naszym ośrodku. Miałabym potem nie- 
orzyjemności. Nie mogę.

Gwiazdy mrugały do nich, burza przeszła gdzieś bokiem. 
Było ciepło, bezwietrznie. Pocałował ją. Nie opierała się już, 
gdy polem otwarł przed nią drzwi „Wojtusia". Objął ją mocno, 
mocno...

Potem z oddali dobiegł warkot motoru. Nieco później usły­
szeli przyciszone głosy.

Nowa historia

o inicjatywie 
mysł zrodził się 
roku. Wystąpiło z 
sze Towarzystwo 
Muzeum. Chciano,

jeszcze krótko
„Dni”. Po- 
w zeszłym 
nim tutej- 

Miłośników 
by kulnn-

nacyjnym punktem był tra­
dycyjny obchód Nocy Kupały. 
Stopniowo jednak idea zaczę­
ła przerastać pierwsze założe­
nia; sprawę w swe ręce prze­
jęła ogromna grupa miejsco­
wego aktywu i tak powstała 
wielka i ogromnie pożyteczna
impreza, obejmująca swym
zasięgiem nie tylko miasto 
powiatowe lecz także Kożu-
chów Bytom Odrzański
Kiedy zapytałem, co chciano 
osiągnąć przez organizowanie
„Dni”, usłyszałem: Cho-
dzi nam o wzbudzenie entu­
zjazmu mieszkańców, o stwo­
rzenie dobrego, miejscowego 
patriotyzmu. Chcemy tworzyć 
nową historię naszej ziemi.

Czy tak się stało? Wystar­
czy spojrzeć na ruch w odrzań 
skim porcie, na dymiące ko­
miny fabryk, na dostatnio 
ubranych ludzi i na setki 
kwitnących kwiatów.

MA RT A N FLE.ISIE RO WIC Z.
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Piestrzenica
grozi śmiercią!

ZI>iersa€zom grzybów kia przestrodze

W prasie pojawiły sie ostatnio informacje o wielkim 
tegorocznym urodzaju grzybu-piestrzenicy. Informa­
cje te, bez zaopatrzenia w odpowiedni komentarz, 
mogą spowodować fatalne skutki, bowiem piestrze- 

nica jest grzybem trującym, którego spożywanie było 
przyczyna wielu wypadków’ zatrucia, również śmiertelnego.
Także popularny „Przekrój” 

dołączył sie do grupy dezin- 
formatorów zamieszczając w 
numerze 891 z 6 5. br. notatkę 
następującej treści: „W Kie 
leckiem zbiera sie piestrzeni- 
ce, których radomski „Las” 
cnce zakupić 15 ton”. Jednak­
że już w numerze 894 z 27. 5. 
tenże „Przekrój” w notatce ot 
„Kto ma racje” zamieszcza 
polemikę czytelników zanie­
pokojonych tak lekkomyślnym 
propagowaniem trującego 
grzyba.

Sprawa wygląda niepokoją­
co także w świetle przepisów 
prawa. Oto Zarządzenie Mi­
nistra Zdrowia z 10 stycznia 
1959 r. (Dz. Urzędowy nr 5. 
poz. 39) wymienja wszystkie 
grzyby dopuszczone do obro­
tu handlowego w Polsce. Nie 
ma wśród nich piestrzenicy, 
czyli mówiąc inaczej piestrze- 
nica nie jest dopuszczona do 
obrotu handlowego w naszym 
kraju. Jeszcze dalej idzie za­
rządzenie Prezydium WRN w 
Poznaniu z dnia 17 września 
1956 r. w sprawie nadzoru nad 
obrotem handl. grzybami świe 
źymi i suszonymi. W par. 3 te 

Erlia naszych artykułów 

Asekuracja 
a la Poznań

Bardzo wiele wody upłynę­
ło w Warcie od czasu, gdy opu 
blikowaliśmy artykuł „Sta­
rość nie radość”, poruszający 
m. in. zagadnienia rozwoju 
geriatrii. Plonem tego krytycz 
nego artykułu jest odpowiedź 
kierownika Wydziału Zdro­
wia Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania — Rajmunda 
Krzyśki, o której za chwilę. 
Przy okazji nadmienić warto, 
iż dotychczas nie otrzyma­
liśmy ani z Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN, ani z Aka­
demii Medycznej wyjaśnień, 
dotyczących nieistnienia po­
radni geriatrycznych na tere­
nie województwa poznańskie­
go oraz braku zainteresowa­
nia ze strony AM wynikami 
badań, uzyskiwanymi przez 
inowrocławski ośrodek lecz­
niczy.

A oto co m. in. pisze kie­
rownik R. Krzyśko:

„Na terenie Poznania pro­
blemy geriatrii są opracowy­
wane wycinkowo przez II Kii 
nikę Chorób Wewnętrznych!...) 
Problem geriatrii jest jednym 
z ważniejszych, które znajdu­
ją się w tej chwili na uwadze 
Ministerstwa Zdrowia (wiemy, 
wiemy, dlatego o tym pisa­
liśmy — red.) (...) Pracujące 
obecnie 3 poradnie geriatrycz­
ne w Polsce należy uważać w 
pewnym sensie za doświad­
czalne (...) Z chwilą zakończe­
nia opracowywania powyższe 
go zagadnienia na szczeblu 
MZ i uzyskania odpowiednich
wytycznych, istnieje realna j 
możliwość wyodrębnienia w J 
przyszłości geriatrii jako ' 
osobnej specjalności”. i

No tak. Najlepiej poczekać, j 
aż „Warszawa” opracuje, na- ) 
deśle wytyczne itp. Po co się ’ 
wychylać? Niech tam inni ’ 
ewentualnie zbierają uznanie, 
nagrody, wyróżnienia. Nam w 
Poznaniu wystarczy posuwa- 1 
nie się utartymi szlakami... )

(PŻ) j

Banany i oliwki 
rosną w Secznanie i

Na południu prowincji Seczu- 1 
an utworzono doświadczalny in- j 
stytut zajmujący się aklimaty- I 
zacją roślin tropikalnych. Insty- ( 
tut znajduje się na lOCO-metro- ) 
wym wzniesieniu. Uprawia on ! 
palmy oliwkowe, banany, ana- ; 
nasy, kawę i pieprz. Pierwsze ) 
wyniki doświadczeń są bardzo , 
pomyślne. Dobrze aklimatyzuja 1 
się zwłaszcza europejskie drzewa ) 
oliwkowe sprowadzone z Alba- ( 
nii. Instytut dostarcza sadzonek 
(np. bananów, kawy itp.) pobłis- > 
kim komunom ludowym. (API) (

go zarządzenia wymienia się 
grzyby trujące i zalicza sie 
do nich m. in. piestrzenice 
kasztanowatą (gyromitra escu- 
lenta).

Na jakiej więc zasadzie 
„Las” skupuje piestrzenice? 
Jak można dopuścić do sze 
rokiego propagowania w spo­
łeczeństwie tego śmiercionoś­
nego grzyba?

Wyjaśnij my sprawę ple 
strzenicy. Otóż eksportujemy 
te grzyby tylko suszone, a w 
takim stanie nie maja one już 
żadnych właściwości trują- 
cych.

Zresztą używane są one ha 
Zachodzie jedynie jako przy­
prawa. Natomiast w stanie 
świeżym piestrzenice sa moc­
no trujące i nawet przy za­
chowaniu wszelkich środków 
ostrożności (np. odlewanie 
wody no przegotowaniu) za­
chowują właściwości trujące 
i sa przyczyna wypadków. 
Co więcej — właśnie piestrze- 
nice są w naszvm kraju naj­
częstszą przyczyną zatruć po 
karmowych grzybami, bvwa- 
ło po kilkanaście wypadków 
śmiertelnych rocznie. przy 
czym nnjwięcei ich notowano 
w woj. poznańskim.

Niestety, błędu nie ustrzegli się 
nawet autorzy wydawnictwa po- 
pularno-encyklopedycznego Wie­
dzy Powszechnej pt. „Rośliny 
użytkowe”. Na str. 89 tej książ­
ki w tablicy grzybów widzimy 
piestrzenicę jadalną, a przy niej 
3 krzyżyki co oznacza „gatunek 
pierwszorzędny”. Autorzy przy­
jęli widać dosłowne tłumaczenie 
łacińskiej nazwy gyromitra escu- 
lenta co rzeczywiście oznaiza 
„jadalna” — za odpowiadające 
rzeczywistości. Tymczasem już 
przed wojną prof. Teodorowicz z 
Poznania zamienił przymiotnik „ja 
dalna” na „kasztanowata”, by nie 
wprowadzać ludzi w błąd i odtąd 
w literaturze naukowej ten ter­
min jest obowiązujący i jedynie 
stosowany.

Nawiasem mówiąc poza za­
mieszczeniem rysunku piestrze­
nicy na tablicy, w książce tej nie 
znajdujemy opisu właśnie tego 
grzyba, gdy inne są dość do­
kładnie opisane w poszczególnych 
hasłach. Dodajmy jeszcze, że u 
naszych sąsiadów’ (NRD, CSRS), 
piestrzenica również nie jest 
dopuszczana do obrotu.

Czas więc i u nas zrobić 
w tej dziedzinie porządek i to 
bez zwłoki. Szafowanie zdro­
wiem ludzkim jest zbyt kosz­
towne, by można było pozwa­
lać na tolerancje błędów. 
Najlepszym ostrzeżeniem są 
tu rejestry zatrutych, które po 
siada Poradnia Grzyboznaw- 
cza w Poznaniu, (ms)

Znowu
Martin Bormann?

„Izwiestia” podają za zachod- 
nio-niemiecką agencją prasową 
i prasą paryską oświadczenie by­
łego hiszpańskiego dyplomaty w 
Londynie, a następnie współpra­
cownika niemieckiej tajnej poli­
cji Angela Alcasara de Velasco.

Twierdzi on, że dopomógł za­
stępcy Hitlera M. Bormannowi 
przedostać się do południowej 
Ameryki. De Velasco opowiedział 
dziennikarzom w Paryżu, w jaki 
sposób ułatwił Bormannowi u- 
cieczkę, o czym napisał książkę. 
Ostatni raz spotkał M. Bormanna 
w 1958 r.. w Ekwadorze. Trzy 
plastyczne operacje twarzy zmie­
niły Bormanna prawie nie do 
poznania. „Kiedy widziałem go 
ostatni raz — mówił de Velasco — 
Bormann zwierzył mi się, że raz 
do roku przybywał do Europy”.

Pod koniec 1944 r. de Velasco, 
według jego słów, wysłany był z 
Hiszpanii do Berlina. Do 21. 
kwietnia 1945 r. przebywał w 
schronisku Hitlera, który pole­
cił mu utworzyć w Hiszpanii or­
ganizację, pomagającą ucieczce 
wybitnych narodowych socjali­
stów. W 1947 r. dopomógł „pułko­
wnikowi Eichmannowi” wyjechać 
z Europy za argentyńskim pasz­
portem wystawionym w Madry­
cie. Pierwsze trzy miesiące prze­
bywał de Velasco z Bormannem 
w jednym z zamków w Hiszpani’ 
nad Morzem Śródziemnym. W 
maju 1946 r. obydwaj wypłynęli 
w łodzi oodwodnej z małego por­
tu rybackiego w północno-zachod­
niej Hiszpanii. W czasie podróży 
Bormann, opuszczając Hiszpanię, 
oświadczył: „Europa jeszcze zo­
baczy mnie na czele nowych i 
bardziej silnych Niemiec”. De 
Velasco i Bormann wylądowali w 
Patagonii w południowej Argen­
tynie. (fh)

Kiermasz „Glosu“ 
i plastyków

i Tylko sześć dni 1 
pozostało jeszcze do zamknię ? 
cia kiermaszu w Klubie Mię- j

I
dzynarodowej Prasy i Książki. 
Jesteśmy z akcji tej bardzo 
zadowoleni. Zainteresowanie 
artystycznymi pracami jest 
żywe, na brak nabywców gra 
i ficy nie narzekają, a nasza I 
> redakcja jest rada, że piękne ( 

< grafiki zdobić będą wnętrza j 
) naszych mieszkań. Godzien- ' 
) nie reprodukujemy w „Gło- ! 
i sie" jedną z grafik kierma- i 
) szowych. Nie dają one jednak ( 
> pełnego obrazu wyłożonych ( 
! prac, dlatego radzimy odwie- S 
; dzić Klub (róg Ratajczaka i ; 
1 27 Grudnia), by obejrzeć 

> wszystkie prace. Dziękujemy \ 
kierownictwu Klubu za udo- l 
słępnienie witryny wystawo- j 
wej i umożliwienie dokony- i 
wania sprzedaży grafiki, (ino) j

Gorąca niedziela
Dużo emocji przyniosły wielkopolskiemu społeczeństwu 

ostatnie imprezy sportowe, rozgrywane również przy 
udziale reprezentantów zagranicznych. Kilka z nich cieszyło 
się szczególnym zainteresowaniem publiczności.

Entuzjaści piłki nożnej w Wiel- 
kopolsce odetchnęli po sukcesie 
jedynego reprezentanta okręgu po 
znańskiego w I lidze — Lecha nad 
Lechią. Kolejarze w nerwowym 
decydującym o pobycie w ekstra­
klasie meczu wykazali, że pobyt 
wśród najlepszych zespołów pol­
skich słusznie im się należy.

Odbyły się też w kilku dyscy­
plinach ostatnie eliminacje prżed 
Wojewódzką Spartakiadą, która 
zgromadzi 24 bm. na Stadionie im. 
22 Lipca w Poznaniu przeszło 2000 
najlepszych zawodników.

, SUKCES
NASZYCH SZYBOWNIKÓW

Przez iwa tygodnie trwały kon 
kurencje w ramach II Zawodów 
Szybowcowych Krajów Socjalisty­
cznych i odbywające się jedno­
cześnie VIII Mistrzostwa .Polski. 
Nasi reprezentanci wypadli do­
skonale. W sześciu konkurencjach 
z wyjątkiem przelotu po obwo­
dzie 500 kilometrów, w którym 
zwyciężył — Czuwikow ZSRR, zde 
cydowanie górowali Polacy. Zaję 
cie pierwszych sześciu miejsc (sze 
ściu startujących) przed najlepszy 
mi lotnikami pozostałych państw 
to wielki sukces. Otc skład naszej 
drużyny: J. Pieczewski, J. Popiel, 
J. Adamek, A. Witek, M. Gorze­
lak, E. Makula. Dalsze miejsca za 
jęli: Czuwrkow ZSRR, Szeredyi — 
Węgry, Svoboda CSRS.

Mistrzem Polski został jeden z 
najbardziej zasłużonych pilotów, 
wychowawca młodych kadr szy­
bowników, 43-letni Tadeusz Góra. 
Tytuł ten zdobył Góra po raz 
pierwszy.

Na uroczystości zakończenia lo­
tów i rozdania nagród przybył m.

8 lipra Dzień Gotowości

Wielkopolska 
przygotowuje się 

do żniw
Za kilka tygodni — żniwa 

w woj. poznańskim na obsza­
rze prawie miliona ha. Prze­
widuje się, że w kampanii 
•żniwnej weźmie udział 8.30(1 
ciągników, 46 tysięcy maszyn 
tnących i 220 kembajnów. Zna 
komita ich większość jest go­
towa; de wyremontowania po­
zostało 20 proc, sprzętu, głów­
nie z powodu braku niektó­
rych części zamiennych. Te­
goroczny dzień gotowości do 
kampanii żniwno-omłotowej 
wyznaczono na 8 lipca.

Na nabywców czeka w pla­
cówkach terenowych WZGS 

1.200 kosiarek, 400 snopowią- 
załek konnych oraz 590 ciągni 
kowych i 300 traktorów.

Dobre wydaje się też zaopa­
trzenie magazynów w sznu­
rek; tylko GS-y dysponują 
350 tonami sznurka; za mało 
natomiast jest płótna na piach 
ty żniwne.

Po żniwach — według pla­
nów — rolnicy Wielkopolski 
mają obsiać poplonami 150 
tys. ha. Zabezpieczenie do­
staw nasion jest dostateczne, 
z tym że może zabraknąć se­
radeli; przygotowano w za­
mian większe ilości słoneczni­
ka pastewnego i kukurydzy.

Spłonęło 
19 budynków

W dniach od 16—18 bm. na 
terenie Wielkopolski zanoto­
wano 22 pożary. Większość z 
nich powstała 16 bm., w wy­
niku wyładowań atmosferycz­
nych. W sumie spłonęło 19 
budynków, głównie stodół w 
powiatach: Nowy Tomyśl, 
Czarnków, Trzcianka, Kroto­
szyn, Środa i inne. Straly 
trzeba obliczać na setki tysię­
cy zł. (y)

Zapałki „sztormowe"
Po długiej przerwie fabryka za­

pałek w Sianowie, jedna z najstar 
szych w Polsce, przystąpiła znów 
do produkcji zapałek „sztormo­
wych”. Zapałki te palące się na­
wet przy dużym wietrze przyjmą 
z zadowoleniem szczególnie wcza­
sowicze przebywający w sezonie 
letnim na środkowym Wybrzeżu, 
gdzie pogoda Jest często sztormo­
wa.

in. dowódca Wojsk Lotniczych 
gen. dyw. J. Frey-Bielecki.

MORAWIEC — PO RAZ DRUGI
Społeczeństwo poznańskie darzy 

imprezy motorowe zawsze dużą 
sympatią, obojętnie czy walki od­
bywają się na zielonej murawie, 
na żużlu czy też na wodzie. Tak 
było ubiegłej niedzieli. Przeszło 
30 tysięcy widzów oglądało, cieką 
we i bardzo zacięte wałki motoro 
wodniaków Węgier, NRF, NRD i 
Polski. Nasi zawodnicy walczyli 
ze zmiennym szczęściem. Najwięk 
szego pecha miał zawodnik Posna 
nii — Marian Grajewski. Po bez­
apelacyjnym zwycięstwie w pier­
wszym biegu, w drugim, w któ­
rym prowadził, miał wywrotkę. 
Laur zwycięski w tej klasie — 
(B-350 ccm) przypadł Koenigowi 
z NRF przed Schumbergiem NRD 
i Grajewskim.

Do najbardziej atrakcyjnego bie 
gu należał wyścig w klasie C-500 
ccm. Wygrał po zaciętej walce za 
wodnik stołecznej Legii — Leszek 
Morawiec. Lukacs (Węgry) był dru 
gi, a trzecie miejsce zajął repre­
zentant NRD — Leide.

W dwpch pozostałych biegach 
w konkurencji międzynarodowej 
wygrali goście. W klasie A-250 
ccm. zwyciężył Mischke NRF 
przed Galarą z Warszawy, a w 
klasie J-175 ccm — Seidel NRD 
przed Kaplerem ze stolicy.

Puchar „Expressu Poznańskie­
go” zdobył Morawiec, a puchar 
MTP — Koenig — NRF.

ŻEGLARZE KIERSCY
WYGRALI

VI regaty żeglarskie na Kiekrzu 
o puchar MTP zgromadziły w 
trzech klasach rzadko widzianą 
na Jeziorze Kierskim liczną staw­
kę zawodników. 77 żeglarzy z ca­
łej Polski ubiegało się o zwycię­
stwo. W popularnej klasie „Finn” 
wygrał Scheffler z LKS Kiekrz. 
W klasie „Słonka” zwycięzcą zo­
stał Śliwiński z Olsztyna, a w kia

Niedziela sportowa
tu kraju

Pięciu naszych żużlowców Raj­
zer, Waloszek, Tkocz, Żyto i Ka­
pała zakwalifikowało się do eu­
ropejskiego finału mistrzostw 
świata, które odbędzie się w 
Oslo. Poza Polakami prawo star­
tu w stolicy Norwegii zdobyło 
dwóch zawodników Związku Ra­
dzieckiego i jeden z Czechosło­
wacji.

Zespół NRD zdobył puchar Pre­
zesa Rady Ministrów w hippicz­
nym konkursie zespołowym, ro­
zegranym w Warszawie na zasa­
dach olimpijskiego Pucharu Na­
rodu. Węgrzy zdobyli drugą po­
zycję a zespół polski trzecią.

Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w gimnastyce zakończyły się 
zwycięstwem w klasie mistrzow­
skiej kobiet B. Łuczak (Legia 
Warszawa), która osiągnęła łącz­
nie 37.067 punktów. Tytuł wice­
mistrzowski zdobyła Pawełczak z 
poznańskiej Warty. W klasie pier­
wszej kobiet zwyciężyła Pyrków- 
na (Korona — Kraków).

Zwycięzcą 3-etapowego kolar­
skiego wyścigu redakcji Kuriera 
Polskiego został H. Kowalski (Le- 
chia Gdańsk), który wyprzedzi! 
w łącznej klasyfikacji E. Królaka 
(Sarmata W-wa).

W Szczecinie rozegrano drugą 
eliminację motocrossowych .mi­
strzostw Polski. W poszczegól­
nych biegach zwyciężyli: kl. 125 
ccm — Harazim (SHL Kielce), 
175 ccm — Freilich (SHL Kielce), 
250 ccm — Harazim (SHL Kielce), 
350 ccm — Figurski (Legia W-wa).

i za granicą
Lider kolarskiego wyścigu Do­

okoła Anglii Eugeniusz Pokorny 
powiększył w niedzielę przewagę 
nad swoimi rywalami, wygrywa­
jąc VII etap prowadzący z Hover 
do Northampton. Polak ma po 
siedmiu etapach 4 min. przewagi 
nad Anglikiem Hindsem, który 
zajmuje drugą pozycję. Drużynowo 
zespół Polski znajduje się na 
czwartym miejscu.

Przedostatni etap międzynaro­
dowego wyścigu kolarskiego w 
Rumunii zakończył się zwycię­
stwem Gazdy, który trasę dłu­
gości 105 km przejechał w cza­
sie 2.31.01.

Kilka dobrych wyników uzys­
kali lekkoatleci amerykańscy. 
Budd przebiegł 100 yardów w 9,4 
a Dupree 880 y w 1.47,2. Na 120 y 
ppł. Tarr osiągnął 13,5, Watsoń 
skoczył w dal 7,93, a Olsen wzwyż 
2,10

Węgier Veres ustanowił nowy 
rekord świata w trójboju olim­
pijskim w wadze półciężkiej o- 
siągając wynik 465 kg.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Kijowie Goriajew uzyskał 
w trójskoku 16,65, a Jewdoki- 
mow przebiegł 3.000 m z przeszko­
dami w 8.35,8. 

sie „Latający Holender” swoje wy 
sokie walory żeglarskie potwier­
dził reprezentant Jacht Klubu 
Wielkopolski — Koszyca wraz z 
Maćkowiakiem.

Regaty trwają w dalszym ciągu 
w konkurencji juniorów (klasa 
„Cadet”); wraz z nimi walczą o 
mistrzowskie tytuły żeglarki.

13 TYTUŁ SPARTY

Tegoroczne mistrzostwa w I li­
dze hokeja na trawie zostały za­
kończone. Tytuł mistrza Polski, 
po decydujących rozgrywkach u- 
biegłej niedzieli przypadł po raz 
trzynasty z kclei gnieźnieńskiej 
Sparcie. W ostatnim meczu poko-

Brazylia po raz drugi
Zakończona została, od­

bywająca się co cztery 
lata, największa batalia 
piłkarska świata.

Brazylia pokonała w de­
cydującym spotkaniu, re­
welacyjną jedenastkę Cze­
chosłowacji 3:1 (1:1), zdo­
bywając szczerozłoty Pu­
char Rimela po raz drugi. 
Puchar przypadnie na wła­
sność temu krajowi, które 
go reprezentacja zdobędzie 
tytuł mistrza świata trzy 
razy, niekoniecznie z kolei. 
Czy dokonają tej sztuki 
Brazylijczycy? A może U- 
rugwaj lub Włosi pokuszą 
się o to, gdyż puchar był 
już dwukrotnie w posiada­
niu tych państw.

Trzecie miejsce (ciężko 
wywalczone) uzyskała re­
prezentacja Chile, wygry­
wając z Jugosławią 1:0.

(P)

nała ona swego najgroźniejszego 
rywala — Grunwald Poznań 1:0. 
Tytuł wicemistrza przypadł Grun 
waldowi.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące wyniki: AZS — 
Siemianowiczanka 2:1, Siemiano­
wiczanka — Piast 5:0, Piast — Stel 
la 2:3, Sparta — MKS 3:0, AZS - 
Warta 1:1, Rzemieślnik — Warta 
0:5.

Z pierwszą ligą muszą się pożeg 
nać dwa śląskie zespoły Piast i 
Siemianowiczanka, miejsca któ­
rych szanse mają zająć drugoli- 
gcwcy — Lech Poznań względnie 
Start Gniezno i Zagłębie Sosno­
wiec. r,

Obecnie reprezentacja hokejowa 
Polski przygotowuje się do turnie 
ju, który odbędzie się pod koniec 
czerwca we Włoszech.

PRZEĆ INKO WSKI 
PIERWSZY NA TORZE

50 km. musieli przebyć na torze 
Olimpii w Golęcinie kolarze I i II 
licencji w walce o puchar prze­
chodni MTP, nagredy pawilonu 
Czechosłowacji i Lecha. Fawory­
tem był Mikołajewski z Lecha. 
Niestety w wyniku „kraksy” mu- 
siał się wycofać. Zwyciężył „sto- 
milowiec” Przecinkowski przed 
swym kolegą klubowym Luleczką, 
Pawlakiem z konińskiego Górni­
ka i Czabajskim z Lecha. Wyścig 
drużynowy na 2000 m wygrał ze­
spół Lecha, wyścig premiowany 
na 20 okrążeń toru przyniósł rów­
nież zwycięstwo kolarzowi Lecha 
— Kegelowi.

Finałowy turniej o mistrzostwo 
Polski w piłce ręcznej juniorów 
zakończył się sukcesem MKS Cho 
rzów, który zwyciężył MKS Po­
znań 14:8. Pokonanym przypadł ty 
tuł wicemistrza Polski. Zeszłoro­
czny mistrz Pclski — AZS Po­
znań zajął piąte, ostatnie miejsce 
w rozgrywkach.

Trzy rekordy okręgowe ustalili 
łucznicy na mistrzostwach okręgu 
poznańskiego. Na 10 m młodzików 
J. Wojtkowiak — 176 pkt.; zespoło 
łowo Warta — 1363, a wśród se-; 
niorów również reprezentant War 
ty — Rejek na dystansie 50 m, z 
260 pkt. W konkurencji młodzików 
Warta zajęła pierwsze miejsce 
przed Lechem i Koroną Bukowiec 
pow. Nowy Tomyśl; Juniorzy War 
ty zajęli również pierwsze miejsce 
zespołowo przed Lechem i Surmą, 
a w konkurencji seniorów wygra , 
ła Surma przed Wartą i Budów-1 
lanymi.

W turnieju piłkarskim juniorów 
o Puchar im. dr. Michałowicza w 
grupie wrocławskiej Poznań prze 
grał z Wrocławiem 0:1, a poko­
nał Zieloną Górę 4:0. (tp)

Koziołki
15 — 29 — 32 — 33 — 49.

Toto-Lotek
Hokej na trawie nr 10 — 

lucznictwo rur 17 — rugby 
nr 27 — skoki narciarskie 
nr 31 — siatkówka nr 38 —■ 
strzelectwo nr 39 oraz dyscy­
plina dodatkowa: gimnastyka 
nr 8.
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów, wzgl. magistrów chemii na stano- 
wisto w produkcji — przyjmą zaraz Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego Poz­
nań, ul. Starołęcka 2/8. Zgłoszenia przyjmuje- 
Sekcja Kadr.______________ __________ K5453 
Starszego księgowego zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Śmiglu. Mieszkanie zapewnione. K5788 
Księgową, referentkę z praktyką i średnim 
wykształceniem oraz inżyniera budowlanego 
z uprawnieniami — przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Piekarniczego, Poznań ul 
Grunwaldzka 55, barak 19, Dział Kadr. K5896 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa nr 2, Poznań, Kopanina 39 — 
zaangażuje 2 palaczy c. o. z praktyką i znajo­
mością kotłów i instalacji c. o. oraz 1 sprzą­
taczkę. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie._______________________ K5915
Kilku kucharzy i kelnerów — przyjmą na se- 
zon letni Zakopiańskie Zakłady Gastronomicz­
ne w Zakopanem. Podania należy składać z ży­
ciorysami i odpisami świadectw. K5955
Kreślarzy oraz maszynistkę wysoko kwalifiko­
waną — zatrudni zaraz „Spół - Projekt”. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd — Poznań, ul. Ko­
ściuszki 76 (w podwórzu). 11196,g

Potrzebny pracownik ze 
znajomością tokarstwa i 
sztancowania do' wyro­
bów metalowych. Mars, 
Głogowska 28.
Szwaczka! Specjalistka 
na koszule męskie, zaję­
cie w dom, robota stała 
— pUnie potrzebna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11194g.
Narzędziarz samodzielny, 
rencista przyjmie prace 
na pół etatu. Oferty Biu- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla Mł8G3g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań,- Al. Marcinkow­
skiego 2a, parte’- 10520g

Przyczepkę 2-kołową dużą 
i lekką do samochodu 
..Warszawa” pilnie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla nr 
11764p

Sprzedaż Lokale
Siatki ocynkowane kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuje „Parkan”, Grun­
waldzka 24. 10418g
Pianina, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 39 (podwórze). 9970g

Bezpłatne zgłoszenia po­
koi sublokatorskich przyj 
muje Pośrednictwo „Par- 
celo-WiUa”, Armii Czer­
wonej 29. 10726g

Nieruchomości

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY Art. Przem. Różnymi
W POZNANIU

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje: Dą­
browskiego 4i2 (warsztat). 
________ ____ __ 10698g 
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
■wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17, 
telefon 423-87.______ 10853g

Wielki wybór domków, 
will, parcel poleca — po­
szukuje Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9a 
dla 9940g.

specjalReSKLEPYPASMANTERYJNE

„Syrenę” po 26.500 km — 
sprzedam. Oglądać: Het­
mańska 45, godź. 16—18.
_____________ _______108 20 g 
Sprzedam „Fiata” 500. 
Kasprzaka 3 a, garaż, od

Parcele sprzedam korzyst 
nie. Piątkowo-Osiedle, Ma 
kowa 1, przy Umóltow- 
skiej, nar. Cmentarnej.

10716g

przy ulicach:
ARMII CZERWONEJ 39
RATAJCZAKA 39
FREDRY 4
DĄBROWSKIEGO 2
DĄBROWSKIEGO 54

GRUNWALDZKA 31 
WROCŁAWSKA 20 
SZKOLNA 1 
DZIERŻYŃSKIEGO 23 
DZIERŻYŃSKIEGO 102

gó’.z, 16. 10«30g
Sprzedam samochód „War
szawa”.
stan.

Bardzo dobry
Łukaszewski Kazi-

mierz, Damasławek, Kcyń 
ska 3>6, pow. Wągrowiec 
telefon 86. 11766p

Sprzedam parcelę (Żerom 
skiego), kompletnie uzbro 
joną. Zabudowa jednoro­
dzinna . Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3, dla 10727g

które są bogato zaopatrzone, szczególnie w nici kolorowe, wstąż­
ki, gumy podwiązkowe, guziki itp., artykuły branżowe. Fachowa 
obsługa i duży wybór towarów, gwarantują korzystne zakupy.

K5653

Dnia 17 czerwca 1962 r. w czasie pełnienia funk 
cji kapłańskich, zakończył nagle swój żywot" 
opatrzony Sakramentami św., w 33 roku ka­
płaństwa, śp.

k$. Franciszek Górski
Proboszcz w Grabowie Król, i Nowejwsi Król.

Wyprowadzenie zwłok we wtorek 19 bm. o 
godz. 18. pogrzeb w środę 2() bm. o godz. 10 w 
Grabowie Król,

KSIĘŻA DEKANATU MTŁOSŁAWSKIEGO
I PARAFIANIE

Grabowo Król., pow. Września.

W dniu 9 czerwca 
1962 r. odszedł od nas 
niespodziewanie mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, prze­

żywszy lat 46, śp.

Kemr^rk 
Leśniewścz
Pogrzeb odbył się 12.

6. 62. w Brzegu.
O bolesnej stracie za 

wiadamia .
żona z córkami 

i rędziną.
11546g

Sprzedam snapowiązałkę 
CW 2 zapęd traktorowy. 
Stan dobry. Zdzisław Bła. 
szak, Cieśle, pow. Wrześ­
nia. 11765p 
Sprzedam samochód 
„Wartburg” czarny, rok 
prod. 61. Stan idealny,' 
prżej. 13.000 km. Lubiszyn 
p. Gorzów W. Tel. 7. (od
godz. 8—15). 11763g
Sprzedam „Syrenę” po ma 
łym przebiegp. Konin. Ko 
pernika 8, tel. 357. 11762p
Sprzedam samochód Ci­
troen BI 11 w dobrym sta 
nie. Gałęski Ryszard, Ka­
lisz, Długosza 3/16. 11761g
Sprzedam motoęykl „Pan- 
nonia” w idealnym stanie.
Teł. 525-04. 1074’6g

Dnia 16 czerwca 1962 r. zmarł tragicznie na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 
i najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Zdzisław Przybylski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm. o godz. 

13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA

Dnia 17 czerwca 1962 r.--------------------- - zmarł opatrzony Ole­
jami św., nasz ukochany syn, brat i szwagier
w wieku lat 30, śp.

Tadeusz Owczarzak
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 20 czerwca 

1962 r. o godz. 16 na cmentarzu w Dębcu ulica 
Bluszczowa.

O tym zawiadamiaja pogrążeni w ciężkim 
smutku

RODZICE, SIOSTRA Z MĘŻEM I RODZINA.
11632g

Dnia 16 czerwca 1962 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po ciężkich
niach, 
brat, s

mój najdroższy mąż,
długich cierpie- 

najukochańszy
szwagier i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

Józef Zawal
Powstaniec Wielkopolski

odznaczony Krzyżem Kawalerskim „Virtuti 
Militari”, Medalem Niepodległości i Krzyżem 

Powstańców Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca br. o 

g. 15 na cmentarzu Regionalnym na Głównej.
W głębokim smutku pogrążone

Dnia 16 czerwca 1962 r., zmarł w szpitalu na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 82, śp.

ikhal Zawada

11566g ZONA I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1062 r. ' 
o godz. 16,15 na cmentarzu w Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe, 

zięciowie, wnuki i prawnuki.
Poznań, Jackowskiego 19. U529g

W dniu 17 czerwca 1962 r. zmarł

Antoni Wawrzyniak
przewodniczący Rady Nadzorczej GS w Dolsku

Dnia 17 czerwca 1962 r.'zmarł długoletni czło­
nek Zarządu Banku Ludowego w Dolsku

W Zmarłym straciliśmy długoletniego dorad- 
polu Spółdziel-cę i działacza społecznego na 

czości.
Pogrzeb we wtorek dnia

o godzinie 11.
Cześć Jego )

Pracownicy
GMINNEJ

IB

pamięci!
Zarząd 

SPÓŁDZIELNI
CHŁOPSKA”, DOLSK

czerwca 1962 r.

Aitołii Wawrzyniak
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego działa­

cza spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca 1962 

r. w Dolsku.
Pamięć o Nim zostanie na zawsze wśród nas!

Rada Nadzorcza 
„SAMOPOMOC 

POW. ŚREM
11549g

Pracownicy Rada Spółdzielcza Zarząd
BANKU LUDOWEGO W DOLSKU. 

_______________ 11548g

Unieważniam z powodu 
zniszczenia, prawo jazdy 
nr 43225 na nazwisko Ja­
kubowska Darmta. 11759p 
Unieważnia się skradzio­
ne zezwolenie nr 552/61 i 
kartę rejestracyjną moto­
ru „Komar” PS0059 wy­
stawione przez PMRN w 
Gnieźnie na nazwisko 
Szczepan Przybylski Gnie 
zno, Wyspiańskiego 18/6.

11760p

Lekarskie
Dr med. Ehrenkreutz spe 
cjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Poznań, 
Dąbrowskiego 4, II pię­
tro. 10871g
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych Dr 
Z. Stryczyński, Niedział­
kowskiego 25 (przy Dwór 
cu Autobusowym). 10921g

Maszyny do szycia napra 
wia. Warsztat Mechanicz­
ny, Poznań, Gwardii Lu­
dowej 42, tel. 701-47.

1068«g

YOTAŁIZATOR SPORTOWY

W tAWOOACH M 8 EDZ6SIN ¥CH

ZESTAWIENIE PAR 
NA DZIEŃ 24 CZERWCA 1962 R.

L Pogoń Prudnik limpia Poznań
2, KS Górnik Tłiorez— GKS Dąb kat.
3. Hutnik N. Huta — KSZO Ostrowiec 
 __________________ _________________
4. Stal St. Wola — RKS Raków “
 Częstochowa

5. Motor Lublin — Mazur Ełk
6. SKS Start Łódź — Granica Kętrzyn
7. Łechia Z. Góra — Czarni Słupsk
8. Polonia Gdańsk — Czarni Szczecin
9. RKS Radom — GKS Zagłębie

10. OKS Odra Opole — ŁKS Łomża
IŁ MKŚ Chrobry — Gwardia Kosz. 

Szczecin
12. MKS Zryw Rzep. — ŁKS Łódź
13. Warmia Olsztyn — Włocławianka 

Włocławek

K5886
Poz. 1— 8 spotkania mistrzów okręgu 

o wejście do II ligi.
Poz. 9—13 spotk. o mistrz. Polski juniorów.

Dnia 18 czerwca 1962 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., nasz, kochany wujek i najtroskliw­
szy opiekun, przeżywszy lat 64, śp.

Bolesław Sękowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca 1962 r. 

o godz. 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA.

Poznań, Łąkowa 12 m, 9, Koło 11641g

Dnia 17 czerwca 1962 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana matka, teściowa, siostra, babcia, 
prababcia, ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

Katarzyna Marczyńska
Z DOMU MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie 
10,50 na cmentarzu

Poznań, Findera

się 
w

123.

w środę 20 bm. o godz. 
Górczynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA.

11613g

■■IM
W drugą bolesną rocenicę śmierci śp.

Stanisława Łuniewskiego
mgra farmacji

odprawiona zostanie za Jego duszę Msza św. w 
kościele św. Jana Kantego, ul. Grunwaldzka, 
dnia 21 czerwca 1962 r. o godz. 8 rano.

Życzliwych pamięci drogiego zmarłego 
zawiadamia

żona 11381g

Dnia T7 czerwca 1962 r. zasnęła w Bogu nasza 
najlepsza i troskliwa matka, teściowa, babcia, 
siostra i kuzynka, śp.

Z KINDERMANOW

Wacława Kajkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz. 

15,30 z kaplicy cmentarnej na Siłaczu.
W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI, WNUKI I RODZINA.
Poznań, ul. Mickiewicza 24. 11624g

Dnia 17 czerwca 1962 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najtroskliwszy i najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 66, śp.

Michał Zieliński
MISTRZ MURARSKI

Wyprowadzenie drogich nam zwłok, nastąpi 
z domu żałoby przy ul. Canowskiej 14 na cmen 
tarz parafialny w Poznaniu - Krzyżownikach 
w środę dnia 20 czerwca O" godz. 16.

W głębokim smutku nieutulone 
2ONA I RODZINA.

Dnia 17 czerwca 1962 r. zakończył swój pracowity żywot, po ciężkiej cho­
robie, najdroższy mąż, tatuś i dziadek, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 69, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA I DZIECI Z WNUKAMI

11637g

Poznań. Śrem, Kępno, Kraków, 
w czerwcu 1962 r. 11565g

W dniu 17 czerwca 1962 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 48. mój najdroższy 
^ąż, nasz ukochany ojciec, brat, zięć, szwa- 

• gier i wujek, śp.

Bolesław Nowicki
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie -2 

bm. o godz. 8 w Kościele św. Stanisława Kost­
ki na Winiarach. .

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążone 
Zona z córkami i

t
Dnia 18 czerwca 1962 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, przeżywszy lat 72, śp.

Stanisława Kurka
Z DOMU KWIATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. o godz. 16,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążony
MĄŻ.

U640g
Poznań, ul. Żegockiego 20.

Dnia 17 czerwca 1962 r. po ciężkich cierpieniach zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana mateczka, teściowa i babu­
nia, śp.

Jadwiga Łagodaiftska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej 

na Górczynie. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 2 lipca 1962 r. 
o godzinie 6 rano w kościele parafialnym na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni

Poznań, Staszica 10 m. 1.
MĄŻ, CÓRKA Z MĘŻEM I CÓRECZKAMI.

11636

Wydziałowi Propagandy KW PZPR, Kierownikowi i Pracownikom Wy­
działu Kultury WRN, RSW „Prasa” w Poznaniu, Redakcji „Gazety Poz­
nańskiej”, Radzie Zakładowej, Sekretarzowi POP i pracownikom Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Imprez Estradowych w Poznaniu, Orkiestrze 
Kolejowej pod dyr. J. Paszkiego, Chórowi męskiemu „Arion”, Dyrekcjom 
Państw. Teatrów w Poznaniu, Gnieźnie i Kaliszu, Symfonicznej Orkiestrze 
Objazdowej, Okręgowemu Zarządowi Kin, Centrali Wynajmu Filmów, 
Wydziałowi Kultury Rady Narodowej miast^ Poznania, Terenowym Wy­
działom Kultury, Pozn. Przeds. Rob. Telekomunikacyjnych, Delegacjom 
Ruchu” i Szkoły Nr 13, Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom oraz wszyst­

kim osobom, które okazały wyrazy współczucia, za liczne wieńce i kwia­
ty oraz udział w pogrzebie mego najdroższego męża i najlepszego tatusia

mgr. Henryka Malinowskiego
najserdeczniejsze, gorące podziękowanie

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

„ _ । stadzie Marian Fłeisierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
„GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Ko1®^ poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 641-21. leczy wszystkie działy: Sekretaria* redakcji: 657-76, w godz. 8—17, Redaktor naczelny 657-76,
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redaKCji. 657.t(}; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z ./ ,ic.rr,Awskieao 3 tek 457 89 Druk: Zakłady Graficzne >m. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel 444-59 M 

Oałoszeń: RSW „Prasa . Poznan. ul. S^erczewsK ,M u
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i Gerwazego

19 Słońce:

wtorek wsch.: 4.29
zach.: 21.18

Przeszkoda goni przeszkodę
W sprawie uporządkowania placu przy kinie ,,Bałtyk

Teatry
OPERA — g. 19.30 — „Carmen” 

(koniec g. 23)
BOLSKI — g. 19.30 — „Dożywocie” 

(koniec ok. g. 21.30)
NOWY — g. 19.30 — „Angelo ty­

ran Padwy” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19.30 — „Cno­

tliwa Zuzanna” (koniec ck. g. 
22.30)

MARCINEK — g. 11, 16.30 — „By­
ła Babuleńka” i „Pod zielonym 
jaworem” (koniec ok. g. 18)

Kina
APOLLO — g. 10, 13, 17, 20 — 

„Francuzka i miłość” (franc., 18 
lat)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30 , 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (USA 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 18 — „Błę­
kitny krzyż” (polski, 12 ].), g. 
20.15 — „Żebro Adama” (USA, 16 
lat)

DOM KULTURY MO — nieczynne 
GONG — g. 10, 12 — „Na bezlud­

nej wyspie” (radź. 12 1.), g. 16, 
18.15, 20.20 — „13-ty komisariat” 
(CSRS, 18 lat)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30. 13 — „Gdzie 
diabeł nie może” (CSRS, 12 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Żegnajcie 
gołębie” (radź., 12 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Spraw­
cy nieznani” (włoski, 16 1.)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Sekre­
tarz Rcjkomu” (radź., 12 1.)

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 — „Że 
gnajcie gołębie” (radź., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Manekin Pis” (hel.. 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15, 20 „Skłó 
ceni z życiem” (USA, 16 1.), g.

22.30 — „Herszt” (franc., 16 1.) g.
17.30 — „Jutro premiera” (pol­
ski)

OSIEDLE — g. 18. 20 — „Meza­
lians” (węg., 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 — 
„Musie Hall” (ang., 16 1.)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — nieczynne
P.IALTO — g. 9, 11. 14.30 — „Krzy­

żacy” (polski, 12 1.), g. 18, 20.30 — 
„Pragnienie” (rum. - włoski 
14 lat), g. 17 — „Krzyżacy” (poi. 
12 lat)

SCALA — g. 16. 18. 20 — „Czyste 
niebo” (radź., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18. 20 „Tu radio 
Gliwice” (NRD 14 lat)

WARTA — g. 10, 12.39, 15. 17.30, 20 
— „Dziewczyna z wyspy” (me­
ksykański 16 1.)

WILDA — g. 14, 16 — „Śpiąca kró 
łowna” (USA 12 1.), g. 18, 20.15 — 
„Melonik i muzy” (ang., 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „Bie 
dni bogacze” (węg. 18 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
WRZOS (Luboń) — g. 18 — „Gi­

nąca preria” (USA, 10 1.), g. 20.15 
„Zaduszki” (polski, 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
« „Kryptonim Cicero” (USA, 12 1.)
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Fgipt”
CYRK — ul. Niezłomnych — g. 19

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.43 — Dla dzieci; 8.30 — Koncert 
Reprezentacyjnej Orkiestry Dętej 
Śląskiego Okręgu Wojskowego — 
pod dyrekcją majora Czesława Kę 
stowicza; 8.50 — Korespondencja 
z zagranicy; 9 — Dla klasy V; 9.30 
Pogodne mel.; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Koncert muz. polskiej 
11 — Dwa opowiadania E. Siemia 
nowa; 11.40 — Mel. rozrywkowe; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwadrans” 
12.45 — ,,Na swojską nutę”; 13 — 
Dla dzieci; 13,30 — Koncert muzy 
ki popularnej; 14.30 — „Radiosta­
cja harcerska”; 14.45 — Polki Ja­
na Straussa; 15.10 — Dla młodzie­
ży szkolnej; 15.30 — „Radiowa 
skrzynka muz.: 16.05 — Nowości 
literatury młodzieżowej; 16.35 — 
Koncert życzeń; 17.05 — Z życia 
ZSRR; 17.35 — Muzyka symf.; 18 — 
Tyg. Fel. Red. Społ.; 18.10 — „Ra­
diostacja młodości”; 18.30 Skrzyn­
ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
PZU: 18.10 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 18.50 — Kurs nauki 
jęz. ros.; 19.05 — Wspomnienie po 
śmiertne o wielkim pianiście Ego 
nie Petrim. Przed mikrofonem R. 
Jasiński ;19.41 — Gra Orkiestra Roz 
rywkowa; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Romans Teresy Hennert”; 21.30— 
Koncert Ork. PR; 22 — Gra Or­
kiestra Tan.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — Kurs nauki 
jęz. ang.: 8.50 d. c. porannego kon 
certu dla wczasowiczów; 9 — Gra 
Polska Kapela; 9.30 — Prze­
gląd prasy literackiej; 9.40 — Mel. 
na organach kinowych; 10 — „Jar 
mark cudów” nr 37; 11 — Muzyka 
naszych przyjaciół: 12.45 — Pu­
blicystyka ekonomiczna; 13 — 
Koncert solistów; 13.25 — „Oca­
lenie” ode. 13 powieści J. Conra­
da, przekład Anieli Zagórskiej; — 
13.45 — Dla dzieci; 14.45 — Eko­
nomiczny problem tygodnia; 15 — 
Pieśni cygańskie (Ork. Cygańska 
Antala Koczo); 15.10 — Pieśni o 
Sobótkowytn Swiecie: 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Raport Edmunda 
Pacholskiego pt. „Spcrt na Tar­
gach”: 16.40 — Dla dzieci; 18 —
Sławne zespoły i soliści w muzy-

20 rocznicą Łidlc

'Pegoroczna wiosna przyniosła wiele zmian w mieście.
A Ładniej zrobiło sie wokół niektórych posesji, a szereg 

terenów, dotychczas świecących pustkami, zamieniło się 
w place zabaw. Również n czystość miasta zadbali pra- 

• cownicy dzielnicowych Stacji Sanitarno - Epidcmiologicz-
nych oraz KD MO. Dzięki temu usunięto zaniedbania
wiciu zapleczach zakładów 
dwórzach.

Uporządkowania nie docze­
kał się. niestety, piać położony 
w centrum, koło kina „Bał­
tyk”. Pisaliśmy zresztą na ten 
temat w marcu br.. ale jak 
dotychczas nic sie tam nie 
zmieniło. Wprawdzie przedsię­
biorstwo „Ruch’’ miało za­
miar zagospodarować skwer, 
ale Komisja Ocen Projektów 
Inwestycyjnych nie wyraziła 
wtedy na to zgody. „Ruch” nie 
spoczął jednak na laurach i

40 dzieci z Wildy 
na kolonie TPD

Dzielnicowy Komitet Obcho­
du Międzynarodowego Dnia 
Dziecka na Wildzie podsumo­
wał ostatnio przebieg imprez
i zbiórki ulicznej na 
TPD.

W tym roku z okazji 
znacznie więcej atrakcji

rzecz

MDD, 
przy-

gotowano dla dzieci, niż w la­
tach poprzednich. Dzięki temu 
święto to stało się bardz’’ej 
powszechne. Na Wildzie pod­
czas zbiórki ulicznej zebrano 
27 tys. zł. Jak wiadomo, pie­
niądze tc przeznaczane sa 
na kolanie organizowane przez 
TPD. W tym roku z tych ko­
lonii skorzysta 40 wildeckich 
dzieci, (an)

ce jazzowej; 18.35 — Uniwersytet
Radiowy 
turalne;

19.30 — Aktualności kul
19.45 — Mel. tan

Mikołaj Rimski-Korsakow
19.56 — 

„Sad-
ko” — opera w 7-miu obrazach — 
słowo wstępne i wiążące — Józe­
fa Kańskiego; 21.27 — Sport; 21.40 
— d .c. opery; 23.30 — Muz. tan.

poznał; : 
ter Batory 
„Źrebimy :

16 „Dzień dobry Mis 
— (Gdańsk); 17 —

to sami’ dla dzieci
— (W-wa); 17.15 — Aktualności tar 
gowe — (lok.); 17.45 — „Ńa pół­
kach księgarskich” — (W-wa); — 
17.55 — „Pokój przychodzącemu 
na świat” — film fab. prod. ra­
dzieckiej — od 1. 12 — (lok); 19.38 
— Dziennik — (W-wa); 20 — „Do­
branoc Bettino” operetka G.
Kramera — (W-wa); 22.30 — Ostat 
nie wiadomości — (W-wa).

Imprezy BIT
Między narodowy Klub Techniki i 

MTP, hala 14, I ptr. wejście .z te- 1 
renów targowych i bezpośrednio 
z ul. Święcickiego.

Godz. 3 — Automatyzacja w prze 
myślę obuwniczym, referat z fil-

Godz. 10 — Cykl filmów obra­
biarkowych i narzędziowych.

Godz. 12 Eksport polskich
przyrządów optycznych.

Godz. 15 — Ciąg filmów i pre­
lekcja na temat postępu technicz-
nego budowie maszyn oraz
cykl filmów i prelekcji przetwór­
stwa w przemyśle spożywczym.

Godz. 17 — Kandydat Nauk S. 
Saratajew będzie mówił o Radzie­
ckiej Demokracji Socjalistycznej. 
Temat szczególnie ważny dla dzia 
łączy polityczno-gospodarczych.

Godz. 17.30 — Referat: „Napędy 
elektryczne w przemyśle metalo-

Godz. 18.30 — Automaty tokar­
skie.

Wystawy
POLITECHNIKA POZNAŃSKA — 

ul. Strzelecka 11 — Tłocznictwo 
w Przemyśle Metalowym — czyn 
na cd g. 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — St. Ry-
nek 10 Poznań w obrazach
Edmunda Szyftera

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
Wystawa Malarstwa Janusza Ber 
sza — czynna od g. 10—20.

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Wystawa projektów na Pomnik 
Powstańca Wielkopolskiego 1918-
1919 — czynna od g. 10—17, 
niedziałek — od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA

rurgia
540-04

ul. Garbary 17,

po-

chi- 
tel.

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY
CEGIELSKI interna

H. 
ul.

Dzierżyńskiego, tel. 512-31
APTEKI: Armii Czerwonej 25, Kra

szewskiego Dzierżyńskiego
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Starołęcka 79 (tylko dyżur noc­
ny), Głogowska 107/109, Strzelec­
ka 33/3o.

pracy, przed sklepami, na

jego dalsze starania w

na
py-

tej
sprawie przyniosły wreszcie 
oczekiwane rezultaty.

Poznański „Ruch” zlecił już 
„Miastoprojektcwi” opracowa­
nie pełnej dokumentacji, któ­
ra ma być gotowa do końca 
października br. W przyszłym 
roku, jeszcze przed rozpoczę­
ciem XXXII MTP. plac docze­
ka się zagospodarowania.

Inwestor na tę inwestycję 
przeznacza około 700 tys. zł. 
w tym ponad 170 tys. zł na 
podłączenia wodno-kanaliza­
cyjne. Natomiast „Ruch” nie 
dysponuje kwotą ok. 200 tys. 
zł na położenie płyt na tym 
terenie i upiększenia go ziele­
nią. W związku z tym zwrócił 
się o pomoc do Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Niestety, odpowiedź nadeszła 
odmowna. Trzeba się więc o- 
bawiać. czy uporządkowanie 
placu‘dojdzie do skutku. gdvż 
„Ruch” nie ma możliwości 
zwiększenia na ten cel kredy­
tów.

Plac koło kina „Bałtyk” cze­
ka spero lat na zmianę swej 
szaty i chyba obecnie, kiedy 
wreszcie znalazł się inwestor.

władze miejskie uczynią wszy­
stko. by doprowadzić jego za­
mierzenia do końca. Nie moż­
na dopuścić, by zagospodaro­
wanie skweru przesunąć znów 
na dalsze lata.

Na podstawie opracowanego 
projektu wstępnego można się 
zorientować, jak będzie wy­
glądał skwer po przebudowie. 
Otóż mają tam powstać trzy 
oszklone pawilony, dwa dla 
„Ruchu” i jeden wspólny dla
MO, MPK i Poczty, 
latem projektuje sie 
bar kawowy. Wokół 
nów zieleń i ławki.

Poczfowe
obsłuż się sam i
Rzadko która instytucja ( 

jest tak konsekwentna jak i 
poczta. Najpierw z całą / 
konsekwencją obok czer­
wonych skrzynek do listów ) 
pojawiły się zielone, tzw. !
miejscowe obiecującym
napisem, że przesyłka trafi 
w ciągu tego samego dnia 

1 do adresata w Poznaniu. 
ł Wprowadzono równocześnie 
; dwukrotny kurs listonoszy. 
) Potem z całą konsekwencją 
) usuwano zielone skrzynki 
> oraz zlikwidowano drugi 
J kurs listonoszy. Ostatnio 
(konsekwentnie maleje sieć 

skrzynek pocztowych. Tych 
czerwonych.

Pamiętam dawne dobre 
> czasy, kiedy PT. Klienci 
\ byli przez pocztę rozpiesz- 
I czani. W niedalekiej odle- 
) głości od siebie, bo na rogu 
j ul. Staszica i Szamarzew- 
j skiego, Szamarzewskiego i 
; Kraszewskiego oraz Wa- 

wrzyniaka i Jackowskiego 
’ wisiały trzy skrzynki do 
j listów. Ktoś doszedł jednak, 
' do wniosku, że częste za- 
1 trzymywanie samochodu, 
) wyciąganie worka, opróż- 
! nianie skrzynki jest zbyt 

kłopotliwe. Zlikwidowano 
więc skrzynkę na rogu 
Staszica. Ostatnio ten sam 
los spotkał pozostałe tu 

/ wymienione.
’ Obawiam się, że żelazna 
> konsekwencja z jaką poczta 
) „rozwija” zakres usług do- 
i prowadzi do tego, że klien- 
> ci tej szacownej instytucji, 
’ po naklejeniu znaczka na 
I kopercie, zamiast do skrzyń 
| ki, sami odniosą list do 
) adresata. Będzie to poczto- 
/ wa odmiana szeroko lanso- 
| wanej obecnie akcji — 

obsłuż się sam. (Bod.)

SFORMUJEMY
Sekcja Poligrafów (SIMP), orga­

nizuje we wtorek, 19 bm. o godz. 
18.00 w „Domu Drukarza” ul. In­
żynierska 10 wieczór dyskusyjny 
z udziałem przedstawicieli f-y 
”The Monotype Corporation Ltd” 
(Anglia). Filmy barwne z komen­
tarzami w języku polskim:
1. Skład fotograficzny na maszy­

nie „Monophoto”
2. Formowanie składu fotograficz­

nego.
•Uniwersytet Kultury przy WDK 

zawiadamia, że dzisiaj w Nowym 
Ratuszu ódbędą się dla II roku 
następujące wykłady: godz. 15 — 
„Pcdstawowe formy muzyczne”, 
godz. 17 — „Estetyki wnętrz”.

Zarząd Oddziału Polskiego Zwią 
zku Inżynierów i Techników Bu­
downictwa, ul. Szkolna 1. zapra­
sza dzisiaj o godz. 18 na odczyt 
pt. „Budownictwo w Brazylii” (z 
filmem krótkometrażowym).

W minioną niedzielę, w 20
barbarzyńskiegorocznicę

zniszczenia przez hitlerowców

Ponadto 
urządzić 
pa wiło - 
„Ruch”

pomyślał także o efektownym 
neonie, (an)

leszcze jedna 
Tysiąclatka

W minioną niedzielę nastą­
piło w Puszczykowie wmuro­
wanie aktu erekcyjnego pod 
budującą się szkołę Tysiącle­
cia.

Dokumentacja na budowę 
tej szkoły wykonana została 
w czynie społecznym przez 
grupę fachowców pod kierun­
kiem inż. arch. Leszka Kłause 
z „Miastoprojektu”. Na całość 
aokumentacji złożyły się po­
szczególne opracowania bran­
żowe wykonane przez inżynie 
rów z Poznania, Puszczyko­
wa, a także zatrudnionych w 
„Miastoprojekcie”.

Dzięki wykonaniu w czynie
społecznym dokumentacji
przystąpiono wcześniej do bu­
dowy szkoły - pomnika, niż 
pierwotnie zamierzono.

Oddanie do 
wej szkoły 
Puszczykowie 
wrześniu 1963

użytku H-izbo-
Tysiąclecia 

nastąpi 
r. (an)

Odczyt

czechosłowackiej wsi Li-
dice Zarząd Okręgu ZBoWiD 
urządził uroczysty koncert. W 
koncercie, który odbył się w 
sali Oficerskiego Klubu Gar-
nizonowego, brali udział
oprócz przedstawicieli władz, 
organizacji społecznych i mło 
dzieży także delegaci z Cze-
chosiowacji. Organizatorzy
koncertu umieścili w holu 
Klubu plansze i wykresy 
przedstawiające zbrodnie po­
pełnione przez hitlerowców w 
Lidicach. Na zdjęciu fragment 
gazetki ściennej.

Fot. — K. Przychodzki

Lalo ZMS 62“

WLTTONYffl
KONCERT W PWSM

W środę, 20 bm. o godz. 19.30 w 
auli Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej, ul. Czerwonej Armii 
87 odbędzie się koncert z okazji 
5-lecia istnienia Szkoły Chóralnej. 
Podczas koncertu wystąpi m. in. 
Poznański Chór Chłopięcy pod dy­
rekcją Jerzego Kurczewskiego.

(na)
POPIS UCZNIÓW

W
we

prof. I. Kotarbińskiego
Zarząd Wojewódzki Stowa­

rzyszenia Ateistów i Wolno­
myślicieli zaprasza na odczyt 
Prezesa PAŃ prof. dr. Ta­
deusza Kotarbińskiego pt. 
„Przegląd ocen praktycznych”.

Odczyt odbędzie się w pią­
tek, 21 bm. o godz. 10 w Klu­
bie HCP, ul. Dzierżyńskiego 
223. (na)

21 bm. konesrt 
w Parku Kasprzaka 
Komitet Miejski ZMS 

oraz Wydział Kultury Pre­
zydium DRN Grunwald or 
ganizują 21 bm. w godz. od 
11 do 22 w Parku Kasprza­
ka koncert rozrywkowy.

W koncercie, który za­
inauguruje „Lato ZMS 62" 
wystąpi Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”. W 
prawie całodniowej impre­
zie udział wezmą także 
szkolne zespoły rozrywko­
we: „Trzy Kropki” (Liceum 
Ogólnokształcące nr 3), 
„Marcinek” (Liceum nr 1), 
oraz „Kasperek” (Liceum 
nr 3). Ponadto usłyszymy 
— koncerty zespołów mu­
zycznych: Kawiarni Mło­
dzieżowej ZMS, KD ZMS 
Nowe Miasto, oraz Jerzego 
Miliana z udziałem poznań­
skiej pieśniarki Ewy Mi­
chejdy.

Konferansjerkę poprowa 
dzą: Jacek Flur i Stanisław 
Strugarek, (na)

Społeczne Ognisko Muzyczne Ko 
mitetu Rodzicielskiego przy Pań­
stwowej Szkole Muzycznej im. M. 
Kurpińskiego zaprasza na popis 
uczniów (z okazji zakończenia ro­
ku szkolnego), który odbędzie się 
w środę, 20 bm. w sali kameralnej 
FWSM o godz. 16.30. (na)

MUZYKA I ŚPIEW

Dzisiaj w Parku Kasprzaka o g.o 
dżinie 17 wystąpią: Zespół Pieśni
i Tańca „Tonsil” Technikum
Mleczarskiego we Wrześni, Między 
szkolny Chór Mieszany „Halka” 
oraz zespół rozrywkowy Techni­
kum Budowlanego, (na)

W środę sesja 
DRN Grunwald

W środę, 20 bm. o gedz. 9 w sa­
li Poznańskiej Wytwórni Papiero­
sów (ul. Wojskowa 5) odbędzie się 
X sesja Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Grunwald.

Zasadniczym tematem sesji będą 
zagadnienia zdrowia i opieki spo­
łecznej w dzielnicy, (naj

Komunikat Koziołków

W muzykalnym P ozu a n i u

Muzyka współczesna i Pollack
Koncert symfoniczny Filharmo­

nii pod batutą Satanowskiego 
przypomniał dawno nie graną u
nas suitę z balet-opery 
Janos” Zoltana Kodaly.
zytor ten 
czesnych

jest nestorem

„Hary
Kompo- 
współ-

muzyków węgierskich.
Liczy obecnie równo 80 lat. W ba­
dawczych pracach muzykologicz­
nych, tłumaczonych na różne ję­
zyki europejskie, poszukiwał au­
tentyka pieśni węgierskiej (nie 
zafałszowanych cygańskimi nale­
ciałościami). Kodaly — artysta w 
swych dziełach kompozytorskich 
wykazuje jeszcze bliższe związki
ideowe 
słynny

z tradycją narodową niż
Bela

„Hary Janos”
Bartok. W operze 

(której fragmen-
tów właśnie słuchaliśmy w Fil­
harmonii) opowiada historię lu­
dowego bohatera, żołnierza-marzy- 
ciela, symbol tęsknot do czynów
wielkich niepowszednich.
zyka maluje tutaj pomysłowo po­
szczególne sceny akcji. Czarodziej-
sko barwnie ilustrowany 
choćby już sam Wstęp. W 
zatytułowanej „Wiedeńskie

groteskowośc łączy
wdziękiem, ludowy koloryt
wną nastro jowością 
„Bitwy i kieski N.
cze

ściach skrajnych,
ności burzliwym
środkowym. Przy tym 
że nasz zespół zrobił 
zonie duże postępy, 
wymagającego szefa, 
smyczkowy nabiera i

dramatycz- 
fragmencie 

okazało się, 
w tym se- 
pod okiem 

Kwintet 
tak nieod-

zownej soczystości brzmienia i za­
czyna frazować nareszcie równo. 
A przecie zbliża się wielki Kon­
kurs Wieniawskiego, kiedy to uszy 
miłośników muzyki z różnych czę­
ści świata zwrócone będą na Po­
znań. Nie powinniśmy się wów­
czas wstydzić poziomu naszej or­
kiestry symfonicznej , która bę­
dzie akompaniowała wielu dosko­
nałym skrzypkom.

Daniel Pollack był solistą im­
prezy jako odtwórca „Koncertu 
fortepianowego Es-dur” Beetho- 
vena. Młody artysta uzyskał już 
wiele nagród na różnych między­
narodowych turniejach (np. imie-
nia Czajkowskiego Moskwie).

jest 
części 
dzwo- 
się z

Jazgot i zgiełk 
poleona” jesz-

mówią o nieprzeciętnym
znawstwie orkiestry KodaPa — 
mistrza instrumentach. Efektow­
ny Finał czyli „Wjazd cesarskie­
go dworu” to jeszcze jeden przy­
kład muzyki współczesnej! nader 
szczerej w swej bezno|śre(jniośc’, 
przekonywającej chyba każdego 
słuchacza — jędrnością teniatykŁ 

Następnym utworem XJj-wiecz- 
nym omawianego wieczoru była

Gra z wręcz rewelacyjną muzy­
kalnością, zdecydowanymi grada­
cjami dynamiki, wyrazistością 
rytmu i ciągle innym, nader zróż­
nicowanym uderzeniem. Na bis 
pianista amerykański dodał dwie 
miniatury Chopina oraz „Campa- 
nellę” Paganini — Liszt, imponu­
jąc tu zdumiewającą sprawnością 
palców oraz iście „elektrycznym” 
temperamentem.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

„Rapsodia” Jana Krenza. tć
kompozycję pamiętamy z różnych
wykonań powojennych naszej
Filharmonii. Bodaj nigdy jednak 
„Rapsodia” nie zabrzminła tak 
ładnie i klarownie w linii, jak 
właśnie pod batutą Satanowskie-
go. który wydobył maksimum
śpiewności z poszczególnych fraz,
dał wiele spokoju obu czę-

/ gubiono-znareziono
Krysia Sikorska, uczennica 8 

klasy pozostawiła w Parku Ka­
sprzaka 14 bm. pomiędzy godz. 
14.30 a 15 sweterek ciemnoniebie­
ski. Uczciwego znalazcę prosi o 
zwrot zguby na adres redakcji.

9 bm. orzy ul. Mickiewicza zna­
leziono teczkę — aktówkę z książ­
kami na nazwisko Czesław Matu­
szak) i kopertę z książkami i ze­
szytami na nazwisko Ryszard Ka- 
baciński. Zguby odebrać można w 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 58. (i)

W 266 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 17. 6. 1962 r., nie 
stwierdzono żadnego kuponu z pię 
cierna trafnymi zakreśleniami.

Zgodnie z postanowieniem § 25 
Regulaminu Poznańskiej Gry Licz- 
bowej „Koziołki” fundusz przypa­
dający na wygrane I stopnia zo­
stanie rozdzielony na wygrane II, 
III i IV stopnia.

Ustalono 24 wygrane z cztere­
ma trafieniami po zł 7.214; 1.391 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 124; 21.023 wygrane z dwo­
ma trafieniami po zł 9.

Zgodnie Regulaminem PGL
,,Koziołki” podane wysokości wy­
granych mogą ulec zmianie na 
skutek wniesionych reklamacji. 
Wygrane z czterema trafieniami 
wypłaca FKO w Poznaniu od dnia 
22 czerwca 1962 r. Pozostałe wy­
grane wypłacają kolektury przyj­
mujące kupony i to w Poznaniu 
od dnia 20 czerwca br. a na tere- 
renie województwa poznańskiego 
od dnia 22 czerwca 1962 r.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników z powiatu 
rawickiego rozlosowano 4 nagrody 
specjalne. Nagrody te wygrali;

1. Motocykl WFM — kolektura 
348, nr band. 67984/III — Fr. Do­
liński, Rawicz, ul. Grunwaldzka; 
2. Premia 2.000 zł — kolektura 377 
nr band. 5650,TH — Stanisław Wró­
blewski, Rawicz, ul. Poznańska 2; 
3. Radioodbiornik „Ramona” — 
kolektura 238 — nr band. 36264/111, 
Olga Szaube, Niepart pow. Gc- 
styń; 4. Adapter „Karolinka” — 
kolektura 244 — nr band. 46500/1, 
H. Cwojdzińska, Jutrosin pow. 
Rawicz.

Dla uczestników gier czerwco­
wych „Koziołki” ufundowały 57 
cennych nagród, główną wygraną 
jest samochód osobowy „Skoda — 
Octavia”. Oprócz nagród rzeczo­
wych na uczestników gry czeka 
premia specjalna na wygrane I 
Gtopnia w wysokości 300.000 zł. Lo­
sowanie 267 Pozn. Gry Licz­
bowej „Koziołki” odbędzie się w 
dniu 24 czerwca 1962 r. o godz. 
12 w Poznaniu, na Starym Rynku.

Ze starych papierów
powstają

RWE KSIĄŻKI
zbieraj makulaturę


